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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY >

Epokowy Zjazd Legionistow w Warszawie

Legjonisci składają holdswemu Wodzowi---Piętnują slan0w1sk0 jenerała Sikorskiego
 

 
GŁOSYPRASY POLSKIEJ 0 PRZESIE-
DLANIU OBYWATELINIEMIECKICH

Niemcy usiłowalipozostpozostać w Polsce w sposób
nieprawny

DLA UPRAWIANIA WROGIEJ PRZECIW POLSCEPROPAGANDY(Polska. -Telegrafirana)WARSZAWA, 11 sierpnia. -Prasa polska w dalszym ciąguomawia sprawę przesiedlenia o-bywateli niemieckich z Polski doNiemiec i obywateli polskich zNiemiec do Polski"Kurjer Poznański" w artykuleredakcyjnym pisze: Skutkiemniezrozumiałych przyczyn i tak-tyki rząd niemiecki poleciłswym obywatelom pozostać wPolsce do ostatniej chwili, skut-kiem czego zostali nara-zeni na wszystkie niewygodypospiesznego przesiedlenia się zPolski do Niemiec i w rezultacieznaleźli się wniewygodnym obo:zie koncentracyjnym w Pile(Schneidenmuchl), ale wyłączenie z winy-rządu --niemieckiego"Kurjer Poznański" prostuje błę-dne twierdzenie niemieckiego mi-nistra spraw zagranicznych Stre-semanna, który twierdzi, że Pol.ska usiłowała w przeszłości za-wrześ specjalne przymierze w tejsprawie.Polsko-niemiecka -komwencjaw Wiedniu została zatwierdzonaprzez sejm polski i parlamentniemiecki po wydaniu wyrokupolubownego przez przedstawi-ciela Ligi NarodówPolska obecnie wykonuje tękonwencję a Niemcy ją łamią.ponieważ nie chcą jej wykonac.Jest to doskonała zapowiedź dl.ugody w sądach polubownychproponowanych przez Strese-

oni

manna w pakcie gwarancyjnym.który ma być zawarty pomiędzyNiemcami, Polską i Czecho-Sło-wacją ""Kurjer Polski", organwskich liberałów, omawiając wy-wiad. ogłoszony przez "NeuestoNachrichten" z Wrocławiastwierdza, ze minister niemieckiwbrew własnej chęci wykazałwinę Niemców.Rząd niemiecki zaniedbałnmyślnie interesy swych obywateli Pozostawionych w Polsce,ażeby mieć nowy powód do| oskarżania Polski, jakkolwiek le-zy w interesie obydwóch naro-dów dojść do jakiegoś obopólne-go współżycia.Rząd niemiecki oszukał swychobywateli, zapewniając ich, #enie będą zmuszeni do opuszezt-nia Polski. Co więcej rząd nie-miecki walcząc kłamstwem, samsię zakłamał i nie poczynił odpo-wiednich przygotowań na preyjęcie swych obywateli. Aby sięoczyścić od tego zarzutu, rządniemiecki usiłował przekonaćswych obywateli przesiedlonychz Polski, którzy przeszliwe piekło w Pile (Schneśden-muehle), że padli ofiarą podstę-pu rządu niemieckiego."Kurjer Polski" zaznacza, terząd niemiecki byłby lepiej wy-szedł na tem, gdyby był starałsię o ścisłe wykonanie konwen-cji w jej całkowitem brzmieniu  
GWALTOWNYHURAGAN NAD HOLANDJA

Zmiata z powierzchni ziemi całe wsie - 300 osób ciężkorannych, 2,000 pozbawionych dachu nad głową LONDYN, 11 sierpnia. -Wiadomość nadesłana z Am-sterdamu do Exchange Tele-graph Co. donośl, że ponad Ho-Iandją przeszła trąba powietrzena, jakiej nigdy nie zanotowa-no w historji Holand/i, powodując ciężkie obrażenia 300 osób,a pozostawiając 2,000 osób bezdachu nad głową.Wioska Borkulo, nad którąprzeszła trąba powietrzna z największą siłą została zniszczonakompletnie. -Wszystkie -domyzburzone do fundamentów, adrzewa „powyrywane z korzeniami.AMSTERDAM, 11 sierpnia-Według. dalszych wiadomości w
   
                  

  

9-letni chłopiec umie-ra, jak bohaterJERSEY CITY,N. J.11 alerp-nia. -- Dziewięcioletni WładysławKowalski zamieszkały 182 Steubenulica, przejechany podczas zaba:wy przes tramwaj uliczny. wycię:gmięty z pod kół, nie wydał jedne-go okrzyku boleści. Zgromadzenina prędce przechodnie -wyraziliswoje zdziwienie z u -nieeswylłego zachowania się chłopca,śmiertelnie poranionego. Nieszczę-sny chłopiec usłyszawszy uwszi.litujących się nad nim przechod-niów, zapewnił ich, de nie beans
płakał z bólo 1 rzeczywiście ni
wydał nadal sni jednego jęku bo-

Nieszczęśliwy chłopczyk. wy›
zionęł ducha w m

swem bohatersk

  

   

samej wlosce Borkulo 4 osoby
zostały zabite, a 100 rannych.

Cztery wioski we wschodniej
części prowincji Gelderland zo-
stały w znacznej części uszko-
dzone. Z powodu przerwania ko
munikacji telegraficznej brak
szczegółów katastrofy

Aeroplan zaskoczony burzą,
został rzucony wielką siłą wia-
tru w mury klasztoru Ruurlo,
powodując śmierć 8 osób.
Rząd holenderski wysłał na

miejsce katastrofy wojsko 1 ży-
wność dla dotkniętych klęską
żywiołową mieszkańców

17,000 NIEMCÓW JUŻ

OPUŚCIŁO POLSKĘ
 

BERLIN, 11 slerpnia. - Rząd

niemiecki ogłasza, że wbrew
polskim urzędowym ogłosze
niom, większość Niemców w Pol
sce, którzy odmów!!! przyjęcia
obywatelstwa polskiego, mano
wice 17,000 z 20,000 już opuś-
ciło Polskę, podczas, gdy 11,000
Polaków, na llezbę 15,000, któ-
rzy odmówili przyjęcia obywa-
telstwa niemieckiego, jeszcze
pozostają w Niemczech.

Rząd niemiecki ponowił pro-
pozycję, mżeby obydwa pań-
stwa wstrzymały się od usuwa
nia obywateli drugiego państwa,
którzy mają opuścić miejsca

| swego pobytu I-go listopada
1 1925 i 1-go lipca 1926 roku.

 

 

„Komendanttdemaskuje fałsze-

rzy luster/1CzynuLeg/onowego

maske ze szpicli, ktorzy pragneli zjednoczenia pod jednym panem
i jednym batem

LECJONISCL DOMAGAJA STF POWROTU WODZA DOARM
(RADJOGRAM WŁASNY „NOWEGO ŚWIATA")WARSZAWA, 11 sierpnia. - Czwarty Zjazd Legionistów wykazał ogro-mną siłę żywotną legjonowe; rzeszy - tego narodu w mmjaturze - gdzie jest

batnilchłop,

nędzarz i zamożny.

szlachcic, pr ' kapral, jenerał,

Postanowiono energicznie rzucić na szalę życia państwowego głos legjo-

nowy - głos ofiary i obowiązku - głos idei i moralności publicznej.

Pierwszy dzień w szkole podchorążych tylko dla delegatów. Drugi dzień -

posiedzenie plenarne w ratuszu miejskim. Przewodniczy wice-marszałek Sejmu

Moraczewski. Jenerał Górecki, stary "legun" ceniony za Marmarosz Sziget, od-

czytuje powitanie imieniem ministra Slonklego w odpovnedzl okrzyki: „Niech

żyje Piłsudski!"

. Ten wrogi dla Sikorskiego nastrój spotężniał po referacie posła Miedziń-

“Kiel-fl, legioniltyt który z ogromną siłą argumentacji miażdżył Sikorskiego i
czynił go odpowiedzialnym, że armia pozbawiona jest Twórcy i Wodza.

Wśród licznych mówców serdecznie witany był senator Limanowski. Żąda

on sprawiedliwości i rozumu w stosunku do mniejszości narodowych. Odczytano

mnóstwo depesz od jenerałów, wybitnych osobistości, Stowarzyszeń i Związków.

W czasie obrad zjawił się Komendant, przywitany hymnem narodowym i

niemilknącemi okrzykami. Popołudniu odbył się Odczyt Komendanta przy tak

przepełnionej sali publicznością, że trudno było oddychać. Komendant w for-

mie bajki o kopciuszku, przypominanarodziny leguna polskiego w grodzie pod-

wawelskim, porównując go z ową nieszczęsną dziewczynką. Podobnie, jak ta

dziewczynka, śnił legun polski o królewiczu za górami lasami - o wodzu i

państwie - a macocha i siostra wyrodna, oburzają się, że ten smoluch śmie ma-

rzyć o niefachowem małżeństwie.

Misternie, często z polotem poetyckim, ale i z brutalną wprost mocą prze-

prowadził Komendant to porównanie, aż do chwili, kiedy królewicz istotnie się

zjawił i złoty pantofelek dziewczynce-kopciuszkowi podał. Wówczas Komen-

dant zapomniał o grzechach wyrodnych sióstr. Teraz głowę podnoszą znowu
i zatruwają moralność publiczną. - Legunom radzi Komendant pisać swe do-

kumenty, bo inaczej siostry wyrodne sfałszują im doszczętnie historję. Komendant

rzuca sensacyjne oskarżenie, że protokóły posiedzeń, na których jako Naczelnik
przewodniczył, zostały sfałszowane, że dokumenty do wojny 1920 roku rów-

nież fałszywemi zastąpiono.
Mowa Komendanta biczowała tych, co w czasie wojny szpiegowali, a po-

tem na czynie legjonowym wyrośli i tych, co chcieli zjednoczenia pod jednym

panem i jednym batem. Gorycz i satyra wyrażone nieraz takiemi słowy, że

tylko Mocarzowi wolno tak przemawiać. 1 tego Mocarza powrotu do armji doma-

ga się wiara legjonowa w interesie bezpieczeństwa państwa polskiego.

Rząd polski przygważdza kłamstwa niemieckie

Wyraża jednak gotowość udzielenia pomocy :;qdowi niemie-
ckiemu przy usuwaniu obywateli niemieckich z Polski -
Nie pozwoli jednak na bezprawne pnebywuue obywateli
niemieckich w Polsce

WARSZAWA, 11 sierpnia. -
Rząd polski zawiadomił wrzędo-
wo rząd niemiecki, Iż jakkol-
wiek nie przyjmuje żadnej odpo-
wiedzialności za los obywateli
niemieckich, gotowy jest dać
wszelką pomoc władzom niemiec
kim, dla ułatwienia wyjazdu o-
bywatelom niemieckim z granic
Polski bez większych niewygód.
Sprawujący -obowiązki -mini-

stra spraw zagranicznych Mo-
rawski, wysłał w sobotę do rzą-
du niemieckiego notę w sprawić
przesiedłenia obywateli niemiec»
kich z Polski, którzy odmówi
przyjęcia obywatelstwa polskie.

go, i Polaków w Niemczech, któ-
rzy odmówili przyjęcia obywatel.
stwa niemieckiego.
Nota stwierdza, że część Niem«

ców w Polsce, którzy na podsta-
wie konwencji niemiecko - pol-
skiej zawartej zeszłego sierpniu
pod egidą Ligi Narodów w Wie
dniu, zobowiązała się dobrowol-
nie przesiedlić 1-go sierpnia 1925
r. z Polski do Niemiec, a część
Polaków przesiedlić się w tym
samym terminie z Niemiec do Pol

| ski. Polacy wykonal przyjęte
| na siebie zobowiązanie Niemcy |
j zaś nie,

 

Nota stwierdza dalej: -„Rząd
polski kładzie nacisk na fakt, że
od 1 sierpnia 1925 ci Niemcy,
którzy odmówili przyjęcia oby
wntelstwa polskiego, stali się cu.
dzoriemcami, -przebywającemi
nielegalnie w Polsce. Z tego po-
wodu podlegają oni _zwyczajo-
wym przepisom przewidzianym
w prawie międzynarodowym od=
modnie osób jednego państwa,
które przebywają nielegalnie na
terytorjum drugiego państwa.

6 6 «

Nząd polski powołuje się na pa-
ragrafy konwencji polsko-

niemieckiej

"Rząd polski" - brzmi nota
rządowa -- „zwraca uwagę rzą
dw niemieckiego na paragraf +

«Cięg doiesy: na str. Gal)

 

 

ZABURZENIA ANTY.

KLANOWE W MASSACHUSETTS

Pięćdziesiąt osób postrzelonych -- dziesięć.

ciężko pobitych

75 KLANISTOW ARESZTOWANYCH ZA ZAKŁÓCENiE
SPOKOJU PUBLICZNEGO

 

1

Stanisława Łabuda pobita
śmiertelnie przez męża

BALTIMORE, 10 sierpnia. --
Stanisława Łabuda, znajduje
się bliska śmierci w szpita-
lu Baltintore, na skutek ude-
rzenia zadanego siekierą wczo-
raj podczas kłótni przez jej
męża Wincentego Łabudę.

Pani Łabuda robiła mężowi
wyrzuty, że się nie stara o zna:
lezienie pracy. Łabuda rozgo;
ryczony wyrzutami żony por-
wał za siekierę i porąbał żonie
głowę.
Brutalny mąż został zatrzy-

many w więzieniu bez prawa
złożenia kaucji.

Ciężko poraniona żona Ła
budy walczy ze śmiercią. Le-
karze nie mają nadzieji utrzy-
mania jej przy życiu.

  

 

NIEUDAŁY ZAMACH NA
KRÓLA HISZPARSKIEGO
 

FRAMINGHAM, Mass. 11
sierpnia. - Pięćosób zostało
postrzelonych zeszłej nocy z
tych dwie śmiertelnie podczas
zaburzeń, jakie nastąpiły na
zgromadzeniu urządzonem przez
klanistów. Dziesięć innych osób,
które usiłowały pospieszyć ran-
nym z pomocą zostały napadnię
te przez klanistów wypadłych z
zasadzki 1 ciężko pobite.
Przywołana na miejsce zabu-

rzeń policja, aresztowała 50 kla-
nistów, oskarżonych o noszenie
ukrytej broni i zakłócenie spo-
koju publicznego. Rannymi i po
bitym! są członkowie miejsco-
wego rzymsko-katolickiego koś
cioła, którzy się odgrażali kla-
nistom, że im nie pozwolą na
urządzenie zgromadzenia klas
nowego w Framingham.

SAMOBÓJSTWO POL
SKIEGO ROBOTNIKA

Powiesit sig z rozpaczy

NEW BRUNSWICK, N. J., 11
sierpnia, - Aresztowany za pl-
jaństwo I robienie awantur, na

 

skutek oskarżenia swej żony,
PARXZ 11 sierpnia. -- Według Pfotr Krajik, popełnił zeszłej

otr h z San |nocy wo w

Sebastian, anarchism dokonał powiestwszy się na drzwiach cell
niendałego zamachu na życie więziennej. Dozorca więzienny

króla Alfonsa podczas odwiedzin

jego do tego miasta. Spiskowiec

został aresztowany.  

znalazł zwłoki samobójcy, wie
szące za szyję na pasku umo-
cowanym u zawias drzwi wię-
ziennych.
 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

Idea kontroli urodzin natrafia
na przeszkody

LONDYN. - Zwolennicy kontroli
urodzin doznali nowej klęski. -An-
gielskie ministerjum zdrowia zabroni-
ło lekarzom udzielania matkom porad
przeciw zachodzeniu w ciążę.

Nadzieje zwolenników kontroli uro-
drin, którzy sądzili, iż przy pomocy
lekarzy będą mogli rozszerzać szyb.
ko swą sgltację spełdy na niczem.

pines

Matka Poli Negri przyjechała
do Stanów Zjednoczonych
CHICAGO, - Przybyła tutaj z

Warszawy Eleonora Chałupiec, mat-
ka Poli Negri w drodze w odwie-
dziny do swej córki wztystki filmo-
wej w Holywood, obok Los Ango-
les, Calif,

Pani Chałupiec jest uderzająca po-
dobna do swej córki Poli i cieszy się
-żo będzie mogła być bliżej swej córki,
która nieraz potrzebuje szczerej po-
rody. Pani Chałupiec towarzyszy
wydawca jednego z warszawskich
pism sportowych  Trzebioniawski.

kok e

Lotnicy włoscy w drodze
do Rosji

TURYN. - Eskadra lotników wło-
skich mająca odbyć podróż do Mos
kwy, czyni ostatnie przygotowania
od odbycia olbrzymiego lotu na prze-
strzeni siedmiu tysięcy mil angiel-
skie, Kierunek lotu będzie Turyn,
Udine,, Zagrzeb, Belgrad, Bukareszt,
Odesa, Charkéw, Orel 1 Moskwa s z
powrotem Smoleńsk, Mińsk, Kijów,
Odena, Konstantynopol, Soffe, Buda-
posst, Wieden 1 Triest.

kk k

Koloniści rosyjscy przybywają
do Meksyku

MEXICO CITY. - Do Vera Cruz
przybyło sto rodzin rosyjskich z za-
miarom osiedienia się w stanie Sona
ca 1 Chibmahua i Południowej Kali.  

fornji. Przywódca imigrantów ro-
syjskich twierdzi, że nie są oni bole
szewikami, ule doskonałymi rzemieśl»
nikami wszelkich zawodów, a nawet
artystami w swolch zawodach.

. ..
Nowy rekord awjacyjn

CHARTŁES, Francja. - homu
francuski Broukin wylądował wczo-
raj po przeleceniu 4,400 kilometrów
w czterdziestu pięciu godzinach usta- ©
lając nowy rekord dla przebywania w
powietrzu bez przestanku.

30. 4
Coo

Niemoy nie przyjmują agentéw
rządu amerykańskiego

BERLIN, - Rząd niemiecki od-
mówił agentom amerykańskiego skar-
bu przywileji dyplomatycznych -w
związku z ich badaniami w sprawie
eksportu niemieckiego z Niemicc do
Stanów Zjednoczonych. Rząd nlemie-
cki naśladował w tym wypadku rząd
szwajcarski, który również odmówił
podobnego przywileju agentom ame»
rykańskim.

 

s +s
Rząd włoski wydaje Olbrzymie
“ngna eksplontimję nafty

Rząd włoski wyasygno-
wat 80,000,000 lir okoto $1,200,000 na
przeprowadzenie robót przygotowaw.
czych dla eksploatacji pól naftowych
w Muni.

Wycieczka Polaków ame-

rykańskich w Katowicach

WARSZAWA, 11 sierpnia. -
Wycieczka Polaków smezykań-
skich, odbywająca się pod egidą
Zwiąsku SokołówPolskich w Sta-
nach Zjednoczonych, przybyła do
Katowie, w niedzielę, dnia 9.0
sierpnia i złożyła wieniec na gro-
Die poległych powstańców górno-
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2 STRONICA

Niesmaczna Reklama

Jedną z ujemnych strontym
Ameryki jest potęga niesmacz

nej reklamy

Jeżeli ktos chce zdobyć sobie

popularność na scenie, na ekra-

nie, w dziedzinie sportu, czy na-

wet w literaturzę, to musi wywi. '

nąć koziołka, zrobić coś ekscen

trycznego, zwrócić na siebie u-

wagę całego kraju. wszystko je:

dno, szlachetnym, czy nikczem

nym postępkiem, zdobyć rozgłos,

a powodzenie będzie miał zapew-

nione.

Mordercy, bandyci, awantur-

nicy obojga płci i w

toramentu z chwilą gdy tylko

im się uda wyślizgnąćz rąk spra

wiedliwości, mają drogę otwar-

 

Mamytu na myśli niejaką pan

nę Wikcię Augustynowicz, która

chcąc się poświęcić karjerze sce

nicznej, wystarała się o odpis z

encyklopedii Orgelbranda o ro-

dzinie Augustynowiczów i za.

imponowsła żądnym sensacji A-

merykanom swem rzekomoary-

stokratycznem pochodzeniem.

Panna Wikcia miem się być

| hrabianką. Jeżeli jest Polką, za

elkiego au- |

tą do świetnej karjery, są pono |

najlepszym materjałem na

gwiazdy sceny, ekranu, pisarzy,

nowelistów

Dziewczyna, która. zamordo-

wawszy kochanka, zostanie na-

stępnie przez histeryczną ławą

przysięgłych uwolniona od od-

powiedzialności, otrzymuje nie-

zwłocznie ze wszystkich krań-

ców Ameryki tysiące listów z

propozycjami ożenku, a wszyst.

kie przedsiębiorstwa filmowe i

teatralne na wyścigi starają się

ją pozyskać dla siebie, robią j4

automatycznie wielka artystką

płacą bajońskie sumy za rzeko

me zdolności, których może nie-

ma i nigdy nie było

Nie robi różnicy jak wstręt.

nym jest brud i kał, w którym

unurza się nieraz dusza dziew

częcia! Publiczność pożąda roz

głosu, sensacji, płaci za nie ho}

nie, Wiedzą o tem dobrze wszel

kiego rodzaju aferzysci i przed-

wigbiofev i rachubyich nie mylą

ich nigdy

Dzieje się to na każdym kro-

ku. codziennie,

-

we wszystkich

wiekscych miastach amerykań-

skich

U nas w New Yorku nie prze

brzmiały jeszcze echa wstrętnej

ofery Czeszki Spasówny: a już

jej pobratymka, niestety. -Pol.

ka, poszła w jej ślady Nie zro-

biła tego możetak cynicznie, jak

Smwmxnu w każdym jednak ra

ue poznala już drogę do fortu-

y przy pomocy reklamy, jest

m7 "rintydatks do galerji.., nie

śmiertelnych" Ameryki.
z

PRZYGODA GŁODNEJ

ELENKIZ NEWARKU

„Helenka Krueger z Newarku

ma już dosyć przygód w wiel.

kim New Yorku i ani romanse,

ani obrazki ruchome więcej ją

nie Interesują.

' Gdy: policjant Ryan ze stacji

przy West 47-th Street rozp¢-

dził gromadę łobuzów, walczą-

cych zawzięcie u zbiegu

-

ulic

11-th ave, I 48rd St., to na polu

bitki znalazł Helenkę, która by-

ła powodem awantury

Helenki sukienki podarte by-

ły w strzępy, a łobuziaki ulot-

mill slg nie dawszy jej obleca-

nej zakąski
Panna Krueger mieszka w Ne

warku pn 76lym przy High

Street, Twierdzi ona, że przy-

była do New Yorku w ubiegłą

środę w towarzystwie młodzień-

       

 

jaką sig podaje, to powinna wie-
dzieć, ze w Polsce rodów ksią»
Jęcych. hrabiowskich, baronów:
skich niema i NIGDY NIE BY-

popsutych wat, na których robi
tnkowe na „szmele"

E

 

 

Joseph A. Davidson, liczący lat 24, jest zapalonym zbieraczem
wcale hiesłe interesy, sprzedając

Zamieszkuje w Attlesboro, Mans

 1.0. W. Polsce przedr ej
jedyną uprzywilejowaną kastą
była szlachta, Możni panowie za
zasługi położone dla obcych mo
carstw, względnie papieża, otrzy
mywali tytuły, których nigdy
zaden SEJM -POLSKI NIE
SANKCJONOWAŁ. Byli książę
ta litewscy i ruscy, ale ich ty-
tułów siden sejm Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej nie uznał i na-
wet tacy RadziwiHowie, którzy
tytuł otrzymali od cesarza Ma-
ksymiljana, byli książętamipań-

bior

    

stwa -rzymskiego, ale -tylko
szlachcieami Polski

Najwięcel zaś tytułów szcze
wólnie hrabiowskich. nafabryko
wał w Polsce zaborczy rząd «u-
strjacki po upadku
Kościuszkowskiego. Nagradzano
tytułami wtedy hojnie zdrajców
<prawy polskiej, a i nie
ców zmuszano do przyjmowania
tytułów. Rodzina Augustynowi-
czów właśnie w tym okresiecza
su otrzymała od rządu mustrjace
kiego tytuł hrabiowski. Nie wie-
my, czy panna Wikcia rzeczy-
wiście pochodzi z tej
ko-hrabiowskiej" rodziny, bo ma

 

 

my wszak w Polsce i „hrabiów" |
Potockich i mieszczan Potockich
włościan Potockich | Zydów

'otockich! Przypuśćmy jednak,
e panna Augustynowicz rzeczy-
viście pochodzi z tej obdarzonej
przez zaborczy rząd tytułem hra
 

to czy, jeżeli się czu- |
e Polka, powinna być z tej 0-
igi wyrządzonej jej przodkom,
dumną?

Sądzimy, że lepiej już zrobi-
iby. gdyby drogę do „sławy"
ybrała taką, jak jej pobratym-

a. Czesaka Spas.

 

 

cs, którego znała pod nazwis- |

kiem Joe'a Manners'a. Nie wie,

gdzie Joe mieszka, a gdy tylko |

przybyli razem do New Yorku,

Joe W opuścił 1 porostawił na

tańce losu.

Dwie noce przepędziła Helen-

ka u przyjncielskle] kobiety, z

ZABAW

Piksik Tow. to, „ECHO
mown'azko"

 

19
Tow Miezceneee

" wygloto tow
bemu

 

ko
wroge  

Brona.Toi Courtians. Ave

m TeeSieIth
W SMarke piace wNe

. ROZDAJEMY PO

tym, którzy posiadać! będą

jwygrywajęce numery na bile-

° tach wstępnych, na

PIKNIK

16-go sierpnia, 1925

W ULMER PARKU

przy25-0) Ave., w Brooklynie

urządzony wspólnie przez:

Tow. Śpiewa „Echo"

i Tow. Muz. „Moniuszko"

Losowanle odbędzie się

w parku °

  

 

 

, którą zrobiła znajomość w par-

kiF. Później próbowała szczęścia

w kinematografach, ale z tego

też nic nie wyszło i w końcu

głód zaczął jej porządnie doku-

czać. Jakiś nieznajomy mężczy-

zna obiecał jej kupić zakąskę,

więc zaczęła z nim fiirtować,

aby zakąskę tę dostać. Później

z jej powodu przyszło pomiędzy

łobuzami do bójki, w czaste któ-

rej poszarpano na niej sukienki

i poturbowanoją dość dotkliwie.

 

Przedstawiony powyżej kapitan
John Wieshofer był pierwszym,
który przepłynął kanał paname

aki. Od tego czasu kapitan prze-
prowadził tamtędy około pięć ty.
sięcy okrętów. Zdjęcia fotografi
dokonano niedawno po przyjeł.

dzie jego do San Francisco

dx K m

 

Wbiurach Konsulatu General

nego Rzeczypospolitej Polskiej

w New Yorku odbyło się w u-

biegłym tygodniu likwldxcyjne
zebranie komitetu recepcji p
Ministra Skrzyńskiego.

Skarbnik komitetu p. Wazeter
złożył sprawozdanie, z którego
wynika, że dochody ze sprzeda-
nych biletów wynoszą $444.00,
rozchody zaś $483.00. Deficyt w
kwocie $89 pokryty został przez
obecnych członków komitetu.

Posiedzenie zamknął kier. K.
p. Gruszka, dziękując serdecznie
członkom komitetu i cale) Po-
lonji za gorące zajęcie się spra-
wą powitania p. Ministra Skrzyń
skiego w New Yorku.
Konsulat Generalny R. P.

w New Yorku.

Powstania,

F2 

Notatki Kronikarza

 | Ead

Niech tam sobie ludziska my-
ślą i mówią, co chcą o policji.
Piszący te słowa do zwolenni-
kówpolicjantównie należy, spra
wiedliwość jednak nakazuje
przyznać, że i pomiędzy policjan
tami są ludzie tkliwego serca...

Wczoraj, naprzykład, wysze-
dłszy z redakcji „Nowego Świa-
ta", ujrzeliśmyna Union Square
następującą scenę:

Przed małym trawnikiem, o-
wrodzonym żelaznemi sztacheta-

. mi, stało sobie rozkoszne, dw
dziestoletnie może dziewczę i
trzymało na rekach bialutkiego
juk śnieg. pudelka.
Pudelkowi niebardzo jakoś

wygodnie było wobjęciach dzie-
| wicy, wyrywał się gwałtownie,
| panienka więc puściła goza szta
| chety, na trawkę.
|_ Swawolny pudelek zaczął s0-
bie biegać po trawniku i gdy je-
go pani chciała go ponownie
wziąć na ręce, sprzeciwił się te-
mu stanowczo i szczekając we
woło, wymykał się jej zwinnie

Zakłopotana damzelku nie wie
działa, co zrobić. Naraz ujrzała
przed sobą wielką, barczystą po-

| stać policjanta.
| - Nie możesz go pani złapać,

co? - powiedział policjant, sta-
nawszy obok panienki
- Nie, nie mogę. Bardzo mu

 

 

 

 

   

działa dziewczyna wylęktym gło
sem.
- Nie jest na smyczy! - za-

uważył policjant.
- Niema kagańca! - dodał

po chwili, nie otrzymując odpo-

się podoba trawka =- sdpowie«.

 ' tal
wiedzi na poprzedni swój zarzut.
- Niema blaszki z numerem

licencji! mówił w dalszym
ciągu policjant, w czasie gdy pu
delek zataczał kręgi i szczekał
przeraśliwie.
- I luzem biega po trawni-

ku! - oskarżał policjant.
- Noszę go zawsze na ręku

- broniło się dziewczę - A
że tym razem puściłam go lu-
zem na chwilkę, to dlatego, że
nie spodziewałam się, iż okaże
się tak krnąbrnym i niegrzecz-
nym.

- O tak, nie po dzentelman-
sku on z panią postąpił Gdy
sędzia się dowie, w jakich to
stało się okolicznościach, może
okaże się dla pani względnym.

Panienka była w rozpaczy
Wkońcu udało się jej jednak
schwytać pudelka i mając go na
rękach, czekała wylękniona na
wyrok policjanta.

- A teraz - powiedział po-
licjant - jeżeli się obrócę do
pani tyłem i gdy ponownie spoj-
rzę w tym kierunku, gdzie pani
stoisz obecnie, pani już nie bę-
dzie, to co?

Radosny uśmiech ukazał się
na twarzy dziewczęcia. Policjant
podszedł do grupki dzieci i gdy
obrócił się znowu, panienka z pu
detkiem wsiadki już do automo-
bilu.

Policjant wyszczerzył zęby...
Jak już zaznaczyliśmy, i po-

między policjantami znajdzie się
czasami człowiek o tkliwem ser-

 

|
I
|

|

 

 

Marja Ludwika Spas, zwana
przez tutejsze pisma amerykań-
skle Kopciuszkiem (Cinderella)

| powróciła już do swych rodzi.
| ców

Po nocy przepędzonej w ja-
kiejś tajemniczej miejscowości
(podobno w Jersey City) Mania
ukazała się ponownie na wido-
wni

Poraz ostatnia widziała się ze
swym przybranym ojcem mlljo-
nerem Browning'lem w mieszka
niu Roberta H. Dunnet's, pn.
1181-ym przy East 91-st Street
w Canarsie. Nie pożegnawszy
się nawet z Browning'lem, wsla-
dla do taksówki 1

Dunnet, czując się odpowie-
dzialnym za nią podał do wia-
domości, że zapłaci 500 dolarów
nagrody temu, kto mu doniesie,
gdzie ona się znajduje

Obecnie zachodzi" pytanie,
czy zjawi się ona do sądu powia-
tu Queens, gdzie ma być roz-
patrywana Sprawa unieważnie-
nia aktu jej adopcji przez Brow-
ning'a.

 

| Pray otwarciu nowego miejsca zabawowego w Brooklynie małe dziowczątka odtańczyły grereg oke-

MARJA SPAS POWROCILA DO SWYCH

_ RODZICÓW

Opuncujac Browninga nie pożegnała nę z nim nawet -
Prokurator twierdzi, że chodziło jej wyłącznie

o zdobycie rozgłosu

 

 
Browning ogromnie jest obu-

rzony na Spasównę z powodu
jej oskarżeń. Powiedział on tak:
„Mam już dosyć filantrop)

Nigdy więcej nie będę adopto-
wał żadnej dziewczyny, a w każ
dym razie nie takiej, jak ona.
Chciałem dla niej zrobić wszyst-
ko, co tylko mogłem, a patrz
cle co z tego wyszło!"
Chodząc nerwowym krokiem

po swem biurze przy 72-nd St.
Browning mówił w dalszym cią-
gu tak

„Marja obiecywała napisać o
mnie prawdę. Przyznała sama,
że byłem dla niej bardzo dobry,
że Jej rodzony ojelec nie obcho-
dził się z nią lepiej. Skusiły ją
mllony 1 dostała zawrotu głowy
na widok 60-clo dolarowego
baknotu.

Jest ze mnie skończony głu-
plec, ale pomimo to nle zrobi-
tem nic takiego, czego potrzebo-
wałbym się wstydzić. Wkońcu
wbrew życzeniu serca przysze-
dlem do przekonania, że wypro
wadzono mnie w pole. Nigdy, a- 

 

licznościowych tańców

 

 

 

 

|
ni na jedną chwilę nie byłem;
z nią sam na sam w pokoju. |
Nawet w Sound Beach znajdo-
wała się wciąż w towarzystwie
swej malej koleżanki, Estelii
Smith 1 panny Wilson “11qu
ze szkoły Rayson"
Browning «wierdzi również,

że nigdy nie był w mieszkaniu
Spasówny w Kew Gardens Inn
w nieobecności trzeciej osoby

Dystryktowy prokurator New
combe powiada, Iż oburza go
fakt, że Marja Spasówna chce
spieniężyć rozgłos, jaki zdoby-
ta, dzięki adopcji:

„Jeżeli i było co nie w po-
rządku z tą adopcję, to w każ-
dym razie ja tego nie wykry:
lem" -- mówi komisarz Coler.
„Jeżeli ktoś Inny wykryje coś
zlego w tej sprawie, to niech
się uda do Towarzystwa Opieki
nad Dziećmi, lub do dystrykto-
wego prokuratora, ja zaś z ca-
łą tą aferą nie życzę sobie mieć
nie więcej wspólnego."

Panna WIKTORIA AUGUSTY-
NOWICZ, która dumną jest z
tytułu hrabiowskiego, rzekomo
przodkom jej nadanego przez za-

borczy rząd: austrjacki.

 

Bogaty kupiec Henry de Jan sta-
ra się obecnie uzyskać rozwód od
swej żony, której podobiznę u.
mieszezamy. Mówił w sądzie o
trójkącie, który bynajmniej nie-
ma niczego wspólnego z geome-

tie
 

ZAPISALA PSU $100 W TE-
STAMENCIE

Pani Corrinne H. Jarvis, wdo-
wa, która zmarła w swem miesz
kaniu w Brooklynie p. n. 390-ym
przy Sixth ave, testamencie
swym zarekordowanym w Kings
County Surrogate's Court, prze-
znaczyła $100 na utrzymanie jej
psa ulubieńca.
Odnony

brzmi:
„Przeznaczam $100 ua utrzy-

manie mego psa foksterjera, któ-
rą to sumę wykonawcy testamen-
tu wypłacić mają nmbnm przez
nich wybranych do opi

w

ustęp testamentu

  

 

Cała sprawa" adoptowania mło-
dej Marji Ludwiki Spas przez
mluonnwego realnokciowea Brow»
ninga, 'o czem wszystkie pisma
szeroko się rozpisuje, wzięta inny

obrót. M. L. Spas zeznała, że w
rzeczywistości liczy lat 21 i że
nie myśli dłużej połostać w domu
miljonerskim. Browning, przed-
stawiony powyżej, wiadomością
tą został przykro zaskoczony
 

 ZAWIADOWIENIA

PIKNIK

„ECHA" 1 „MONIUSZKI

Powiem Wam na uszko:

„Echo" i „Moniuszko"

plany układają,

piknik. urządzają

w Ulmer Park!

Ulmer Park wszak słynie

w calutkim Brooklynie;

w nim zabawy wszelkie

mają szczęście wielkie,

Oj dana!

Wynika więc z tego,

sierpnia szesnastego

piknik ten się uda!

Będą na nim cuda!

Oj dana!

Różne gry, loterje!

Premje i atrakcje!

Brewerje! Brewerje!

Sensacje! Sensacje!

OJ dana!

Konferencja członków Stowa-

rzyszenia Mechaników Pol.

skich w Ameryce, odbędzie

się w niedzielę, t. j. 16-50

sierpnia, 1925 roku, o godzinie

10ej rano, w Domu Narodowym

19-23 St. Marks Pl. (8-ma ulica)

w New Yorku.

Komitet okręgowy podaje do

wiadomości członków, iż na tej

konferencji będzie sprawozdanie

bardzo dla członków ważne w

sprawie organizacji.

O jaknajliczniejsze przybycie

członków uprasza Knmxtet 0-

Tad. Zieliński.
(9-12-15-16)

  

Zawiadomienie

 

Polski Klub Demokratyczny

56 St. Marks PL, New York.

Niniejszom -zawiadamiamy
wszystkich Obywateli, należą-
cych do klubu o tem, Iż na ar
statniem Posiedzeniu Dyrekto-
rjatu zapadła uchwała, a miano-
wicie: wszyscy członkowie obo-
wiązkowo powinnize sobą nosić
karteczki klubowe, jako legity-
mację. _Członkowie nie chcąc
mieć nieporozumienia w klubie,
stanowczo mają okazać kartecz-
kę gospodarzowi na żądanie,
gdy przychodzą do klubu.

Również zawiadamiarny wszyst
kich tych obywateli, którzy ma-
ją wkrótce pójść po pełne pa-
piery obywatelskie przed głów-
nego egzaminatora, a nie zna-
Ją jeszcze dobrze wszystkich
kwestji do odpowiedzenia, by ra
czyli przybyć do klubu na wy-
kłady, które się odbywają co
wtorek każdego tygodnia od go-
dziny 8-ej wieczorem. Obywate-
le, którzy nie chcą się narażać
na nieprzyjemności | stratę
czasu, stanowczo powinni na ta-
kowe wykłady przybyć.

W. Maliński, sekr.
(12, 18)

YONKERS, N. Y.

 

Tow. im. H. Sienkiewicza,
oddział 152 P. N. Spójni w Yon-
kers, N. V. urządza wielką wy-
cieczkę do Dunwoodie parku w
niedzielę, dnia 16go sierpnia,
1925 roku. Początek o pierwszej
popołudniu. Wiele niespodzia-
nek. Komitet

SZANOWNI RODACY
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan.
Rodsków, żo nabyliśmy sklep

MASARSKI
przy 47 - Ist Avenue

pomiędzy 3 a 2 ulicą
Codziennie świoże, prawdziwie

polskie wyroby
Kiełbasy różnych gatunków,

stoNINA 'I.
Różne Wędliny, wogóle wszystkie.
wyroby masarskie wyśmienite,

własnego wyrobu.

b BALCESONY, Kiszki,

 

Polecamy się pamięci Sz. Rodaków

FABISZEWSKI 1
SOLARCZYK

47 - 1st Avenue,

"New York, N. Y.
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NASTĘPNE conscia
yoru

UNITED STATES . 20 Sierpnia
OSCAR ii 3 Września
FREDERIK VIII 15 Września
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Traeciej Klasy to tagu

na die! tych, co kupuję w obie
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New York
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Zycie Clężuem Pan lnem
A. Erickson z Carrwood, Sask.,
pisze: „Moje nerwy były tak o-
słabione, że nie mogłam spać i
życie było dla mnie istnym cię
żarem, Odzyskanie mego zdro:
wia mam więc do zawdzięczenia
Dra. Piotra Gomozo", Ten pre-
parat ziołowy jest tonikiem or-
ganicznym/ Reguluje on organa
i posila nerwy. Nie jest atoli le-
karstwem aptecznem, Piszcie do
Dr. Peter Fahrney & Song Co.,
2501 Washington Blvd., Chica-

 

 

[*)

odpływa
26 sierpnia
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NOWY ŚWIAT ŚRODA, 12 SIERPNIA, (WEDNESDAY, AUGUST, 12) 1925.

 

  
Z POLSKI |< Z -- --

KONGRES NAUKI POLSKIEJ

POWIEŚC _-
CRITTENDEN MARRIOT || _

_| Wyspa: Zaginionych Okrętów.
(Ciąg dalszy.)

 
WARSZAWA. - Na trzyna-sty zjazd lekarzy i przyrodnieków przybyło blisko 2000 przed«sławicieli świata naukowego zcałej Polski.Obrady zjazdu poprzedziło u-roczyste nabożeństwo w koście-le 0.0. Karmelitów.Po nabożeństwie uczestnicyzjazdu z prezesem komitetu or-ganizacyjnego dr. Leonem Kryńskim i sekretarzem generalnymdr. Lothem na czele udali się naPlac Saski przed pomnik Ponia-towskiego, gdzie zlotyli wieniec |»laurowy na płycie NieznanegoŻołnierza. _O godz. 11 przed poł. odbyłosię uroczyste otwarcie zjazdu w

- Każdy ją lubi gdyż -
- każdy jest spragniony

Gdyby sprzedawali złote dolaryza pigciocentowki, pospieszylibyi-[1 cie sig z rakupnem. Lecz czem sązłote dolary wobec zimnej Coca-Cola, gdy się topicie z gorąca i gdyWas Coca-Cola ochłodzi za pięćcentów. Wstąpcie do sklepu i spró-bujcieCoca-Cola,

 | tychmiast o swym adresie i prosiła, by doniej przyszedł. Havard udał się do niej,ale jedynie po to, by zamordować biednąkobietę. Nie udało mu się nawet zbiecnatychmiast po dokonanej zbrodni zostałaresztowany. Ja wnosiłem oskarżeniewkrótce też nadszedł termin rozprawjury nie miała żadnych wątpliwości i Havard jednogłośnie uznany winnym, skazany został naśmierć, Wyrok byłby jużzostał wykonany, gdyby temu przebiegłe-mu zbrodniarzowi nie udało się zbiec zwięzienia. Całą tę historję opowiadam wła

Historja wyprawy jest niedługa, Prze ibywszy zaledwie dwieście mil morskich wkierunku południowym, „James Fairal"z powodu bardzo silnego uszkodzenia maszyn znalazł się w stanie wykluczającymdalszą podróż. Nie mógł nawel o własnejsile dobić do portu. Nadomiar złego nastała najfatalniejsza niepogoda. Wiatr i fale rzucały statkiem, jak piłką. Szczesciemprzybył na ratunek statek szwedzki „N|gurd", odbywający podróż z Goteborg do |
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› „Siguard" wziął „Jamesa Fairala" na in“: dl;W;“~ “WV"?L ws wtrącił PTO

|

7 ramienia władz rządowych mfl * =-]
urator Ranfers. zwracając się do młodej

|

opecni byli: minister pracy i ! «
linę holowniczą i ciągnął za sobą w kierun
ku Baltimore. Nazajutrz jednak powstała
tak silna burza, że nie pozostało nic inne
go. jak przeciąć linę i zabrawszy na pokład
całą załogę „Jamesa Fairala", wraz z geo-
grafami i Frycem Leberkusenem porzucić
„Jamesa Faira", na pastwę fal i losu.,

towarzyszki swej żony. Bo do mojej 20 akowoki
ny, to ona wszystko to zapomni za kilka
minut.

- To się nam kobietom zdarza dosyć
często, mister Ranfers, - odpowiedziała
młoda dziewczyna z uprzejmym uśmie
chem. - Mnie jednak przypadkiem spra:

opieki społecznej, p, Sokal. wi-
ce-minister oświaty p. Łopuszań-
ski, prezes generalnej dyrekcji
zdrowia publ., dr. Wroczyński,
przedstawiciel M. S. Wojsk. i
inni

Zjazd zagmił prezeg komitetu
 

 

.- zpowu i to właśnie tutaj.

 

Wciągu drogi powrotnej Fryc Leber-
kusen, przygnębiony głęboko, milczał zaw

zięcie, a gdy „Sigurd" zarzucił kotwicę w

Baltimore, znikł bez śladu.
W redakcji tandaru Nowego Yor

ku" nie pokazał się więcej.

HL

Prokurator Ranfers przechadzał się;
po oszklonym pokładzie luksusowego stat-
ku „Queen", kiedy aresztowany pod stra:
żą inspektora policji Jacquetta zjawił się
na pokładzie. Wzrok prokuratora ścigał
refleksy słoneczne igrające na Iśniącym
białym pokładzie, potem skierował się na
domystojące tuż przy samym porcie Sant
Juan de Postorico. Kiedy
przybyłych, wstępujących po schodach 0-
krętowych, :krótkowzroczny oskarżyciel
publiczny włożył na nos okulary i pochy:
liwszy się ku przodowi, zawołał z trium

fem:
- Alez to jest, jeśli mnie oczy nie my

lą, Francis Havard. Zatem schwytano go

  

  

Obaj nowoprzybyli znikli -wewnątrz
okrętu, prokurator zaś Ranfers uczuł nie
przepartą potrzebę podzielenia się z kim
kolwiek swem odkręciem. Tu oto miał
miejsce dalszy ciąg, a prawdopodobnie .i
przedostatni akt, procesu karnego. który
przez kilka tygodni dostarczał sensacyjne
go materjału dziennikom obu półkul. W
tej chwili zbliżyły się do niego dwie pa:
nie, zajęte żywą rozmową.

- Miss Fairal! Marjo! - zawotal pod
niecony oskarzyciel publiczny.

- Zgadnij. zgadnijcie panie, jakiego
to dostojnego towarzysza :podróży mamy
na statku. Francisa Havarda. Poznałem
go naturalnie odrazu. Właśnie przybył w
towarzystwie inspektora policji. Panie wie:
dzą zapewne, że przed trzema miesiącami
udało mu się zbiec z więzienia. Od tego
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Cała po
licja Stanów Zjednoczonych czyniła wysił:
ki ujęcia go. Zapewne został dopiero co
aresztowany. Ja sam nie wiedziałem o tem
zupełnie. Któżby mógł mnie poinformo-
wać o szczegółach? -dodał -rozglądając
się dokoła.

- Zaczekaj chwilkę, Filipie, opowiedz
nam przynajmniej, kto to jest właściwie
ten Francis Harvard. 0 cóż jest on oskar:
żony? * -

- Alef Marjo! - odpowiedziałnie-
cierpliwie Ranfers. - Czy zapomniałaś już

wszystko? Havard jest przecież jednym z

największych zbrodniarzy, jacy kiedykol-
wiek zostali skazani na śmierć. Muszę się
przyznać, że wnosiłem przeciw niemu o-

skarzenie z prawdziwem zadowoleniemco

mi sig nie zawsze zdarza. Ale opowiada
lem ci przecież tyle razy o tej sprawie, że
powinnaś sobie już przypomnieć, o co wła:
ściwie chodzi.

- Tak, tak, - odparła małżonka to-

nem zakłopotania. - Zapomniałam tylko

nazwisko. Havard, czyto ten hochstapler,

który wyłudził tyle pieniędzy od różnych

" biednych ludzi?
- Ależ wcale nie. Francis Havard był

„oficerem marynarki Stanów Zjednoczo-

- mych. Okręt, na którym służył, stał przez

pewien czas w Portorico. Załoga i ofice-

rowie wychodzili naturalnie często na ląd,

a on poznał tam młodą i bardzo piękną

dziewczynę z najniższej warstwy społecz-
nej. Wkrótce potem ożenił się z nią, i już

po ośmiu dniach pożycia porzucił ją. Żona
jego wyjechała za nim do Nowego Yorku.

 

 

 

 Zamieszkawszy w hotelu, doniosła mu na-

wa ta interesuje szczególnie: mianowicie
jęden z mojch przyjaciół był kolegą Fran:
cisa Havard i służył z nim razem na tym
statku, w czasie, kiedy Havard zapoznał
się ze swą ofiarą.

Missis Ranfers klasnęła wdłonie.
- 0, teraz razumiem, miss Fairal. Mo

wi pani o mister Lovinie, nieprawdaż? Za
pomniałam zupełnie, że służył faktycznie
z Havardem na tym samym statku. Filipie,
pewnie nie wiesz, że miss Fairal zaslubi
wkrótce Lovina.

Młoda dziewczyna uczuła się nieco
dotkniętą i zarumieniła się lekko.

- Mrs. Ranfers, czy pani jest wyrocz:
nią delfijską, że pani umie przepowiadać
przyszłość. Zapewniam panią, że pani jest
wtej sprawie" lepiej poinformowaną ode
mnie. Mister Lovin nie prosił nawet do
tychczas o moją rękę.

Proszę mi przebaczyć, miss Fairal.
ale wtym oto dzienniku nowojorskim znaj
duje się obszerna notatka o mającem
wkrótce nastąpić małżeństwie pani z mi
ster Lovinem. Czytając to trudno wątpić
A ty. Filipie, dowiedz się czegoś więcej 0
aresztowaniu Havarda. Jestem bardzo cie
kawa. Wróć prędko i opowiedz nam wszy:
stko.

- Pomówię z kapitanem, - odrzekł
Rahfers i ukłoniwszy się odszedł.

Kapitan przyjął go jednak nieszcze
gólnie. Statek miał za chwilę podnieść ko-
twicę i wypłynąć z portu, co naturalnie ab
sorbowało w zupełności czas i uwagę ka:
pitana. Pozatem byt bardzo niezadowo:
lony, że pasażerowie tego luksusowego pa
rowca dowiedzieli się o pobycie aresztan-
ta na statku. Mogło to zaszkodzić linji o-
krętowej w oczach podróżnych pierwszej
klasy.

To też nie miał ochoty odpowiadaćna
pytania Ranfersa.

- Nie wiem o niczem, mister Ran
fers, - zapewnił go krótko. -, Niech się
pan zwróci do pierwszego oficera.

Ten również nie okazał zbytniej o
choty zaspokojenia piekawości Ranfersa,
wkażdym razie jednak odpowiedział w for
mie jszej.

- Tak jest, - powiedział, - Francis
Havard znajduje się na statku. Zeszłego
tygodnia został aresztowany w Lagonidas.
Tam mieszkała dawniej jego żona. Nie pró
bował stawiać oporu ani uciekać. Prawdo
podobnie też próby jego byłyby pozostały
bez skutku.

- A gdzie panowie umieściliście go?
- Wbardzo pewnej kabinie drugiej

klasy. Ma on przy sobie rodzaj buldoga,

  

 

inspektora policji Jacquetta;który nie spu-
szcza go z oczu. Może pan uspokoić panie.
7. kabiny swej morderca ten nie ucieknie;
zakuliśmy go w kajdany.

- A więc, - odezwał się Ranfers, -
to Jackquett ekskortuje go. Ma pan rację,
to prawdziwy buldog; raz chwyciwszy swą
zdobycz w zęby, nie wypuści już jej. Mnie
się też zdawało, że twarz: jest mi znajoma.
Sprawą Havarda interesuję się z tego wzglę
du, ponieważ sam wnosiłem oskarżenie.

- Ach, tak? Proces musiał być bar-
dzo interesujący. Podobno przyznał się do
wszystkiego. F
- Właśnie, że nie przyznał się do ni-

czego. Przeciwnie, wypierał się uporczy:
tę.po razwie. Zaklinasig. że kobietę

pierwszy zobaczył już zabitą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

organizacyjnego prof. dr. Kryfe
ski, który podkreślił szczególne
znaczenie społeczne i naukowe
zjazdu, poczem na przewodni
czącego zaprosił profesora uni-
wersytetu -Jagiellońskiego dr.
Ciechanowskiego.

Przemawiali następnie przed-
stawiciele rządu oraz delegaci
wszystkich uniwersytetów Rze-
czypospolitej.
W imieniu Warszawy witał

zjaad senator Baliński.
Przedstawiciel oficjalny rzą-

du jugostowiańskiego wygłosił
serdeczne przemówienie w języ-
ku serbskim, po nim przemówił
już po polsku drugi przedstawie
ciel serbskiego uniwersytetu w
Belgradzie, prof. Groer, w imie-
niu 200 tysięcy lekarzy francus-
kich i w imieniu generała Dus
pont, szefa wojskowej misji
francuskiej witał zjazd lekarz
wojskowy

Przemówienia z w ła sz cz &
przedstawicieli Jugostawji -i
Francji, witano burzą oklasków,
jak również dowodami wielkiego
uznania przyjęto wygłoszony na
zakończenie niezmiernie intere-
sujący i w ciekawej formie po-
dany wykład prof. M. Siedlec
kiego z Krakowa „O morzu, ja»

( ko przedmiocie badań". Prele-
gent dał pełen nieznanych na-
wet ludziom wiedzy nowych
szczegółów naukowych obraz mo
rza i dna morskiego pod wzglę-

' dem przyrodniczym, oceanogra-
| ficznym i geologicznym, fizjo-
| logicznym i chemicznym w zwią
zku ze zjawiskami
nemi, Prelegent zakończył swój
wykład wyrażeniem

.

sadowole-
nia z faktu, że Polska w tym ro-
ku stanęła w szeregu państw
najbardziej kulturalnych, przy-

stępując do Związku państw, ba
dających morze.

  

Uczelnia, której należy się

uznanie

WARSZAWA, - Wroku

szłym upływa dziesięć lat od za

ł'nżenia warszawskiej Szkoły Na-

uk. Politycznych, wzorowanej na

paryskiej „Ecole des Sciences Po-

litiques®.

.

Uczelnia ta przygóto-

wała już długi szereg pracownie

ków państwowych, Inycl

i społecznych, lecz pomimo to

nie zdołała dotychczas uzyskać

dla siebie praw szkół akademie

kich, Największą trudność sta

nowi tutaj ustawa z dn, 13 lipca

1920 r., której Szkoła, aczkolwiek

o wysokim poziomie naukowym,

nie odpowiąda w kilku punktach

natury czysto formalnej.

Uwzględnienie postulatów Stu-

chaczów Szkoły wyłonić tulei!

do kompetencji Rady Ministrów

na wniosek Ministra W. R. i O.
P. względnie władz

-
ustawodaw=

czych,

-

Stowarzyszenie Stucha-

czów Szkoły wyłoniło z siebie
Komisję dla uzyskania praw, któ-
ra opracowału szereg memorja«

tów, domagając się przyznawania

absolwentom Szkoły tych stano-
wisk w służbie publicznej, jakie
odpowiadają nabytym przez nich

studjom.
Akcja Komitetu Budowy Szko-

ty Nauk
-

Politycznych znajduje
się na drodze do szybkiego roz
wiązania, Plac na budowę gma-

chu został już przyznany (0 po-
| wierzchni 5000 metrów kw.) Ko-
| sztorys wykazuje kwotę około

| 500,000. rt. Z dotychczasowych

i pływów z czesnego oraz ofier

| inicjatorów zebrano -już 80,000

 

 

 

 

 'TheCoceCompany, Atiaex, Ow

  

zł. -Stowarzyszenie |Stuchaczow

Szkoły dąży do połączenia uro-

czystości 10-folecia Szkoły z uro

czystością poświęcenia kamienia

węgielnego.
 

Warszawska policja kobieca

WARSZAWA. - Wszkole po-
licyjnej przy ul. Ciepłej odbyło
się zakończenie pierwszego w
Polsce kobiecego kursu policji.
Niewątpliwie, zdarzenie przeło-
mowe w życiu społeczne.

Kurs prowadzony był sposo-
bem wojskowym, podobnie jak
kursy: męskie.

Obejmował pozatem nauki po-
licyjne, prawo karne i procedu-
rę, prawo państwowe i admini-
stracyjne, instrukcje -służbowe.
służbę śledczą, socjologię, naukę
o Polsce, rdtownictwo i higienę.
Pozatem ćwiczenia ifimnulykę.

Cenzus naukowy -stuchaczok

był wysoki, Większość miała u-

kończone zakłady średnie. Była

na kursie magisterka prawa, nad-

zwyczaj zdolna pani Cybichow-

ska, było kilka _słuchaczek uni-

wersytetu, Są to w dodatku oso-

by ideowe.

Wgronie tych pierwszych słu-

chaczek znajdowało się kilka da-

wnych legjonistek, a między nie-

mi komendantka kompanji ko-

biecej, panna Paleolog, porucznik

wojsk polskich w rezerwie

Policjantki warszawskie będą

przedewszystkiem pr a c o w a by

przy urzędach sanitarno - obycza

Jowych, na razie w Warszawie,

Głównem ich zadaniem będzie

zwalczanie handlu kobietami i

dziećmi. Oczywiście nie będą u-

mundurowane.

Jeśli praca: tych policjantek bę-

dzie zadowalającą, 'na przyszły

rok odbędą:się kursyzila nowego

ich zastępu. :

 

Onegdaj aresztowano John A.
Bell's, prezydenta banku Care-
gie Trust Company, w Carnegie,
Penna, który pozostaje pod oskar-
teniem sprzeniewierzenia $800,-
048. Akt oskarżenia zarzuca ban
kierowi czternaście -wykroczeń
przeciw prawu. Jak widzimy. o-

szustwo na wielką skalę 
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REDAKCJI |

 W rubryce niniejszej

„Nowego Świata".

W sprawach politycznych | w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-

szych czytelników 1 czytelniczek może napisać list do redakcji,

który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie

umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie-więcej ›nlhmydxbńol-V

wigrazy Jednoszpaltowego druku.
2.

-

List musi być pisany na jednej stronie papleru,atramen=

tem i czytelnie.
3. :Tylko głosy omawiajace kwestlepubTcznerbedqauwzgly-

j natury pójdą do kosza.

4.

-

Ton listów do redakcji musi być umiarkowany.

kie ostre wyrażenia | drastyczne słowa, są wykłuczona.
___

dniane. Z kwestJami osobi

Szanowny Redaktorze:
Ksiądz Knappek, Górnoślązak

podobno z pochodzenia, a, zdu-

cha najczystszej wody Prusak,
toczy wojnę z Domem Narodo-

, który jeszcze nie stanął,
ale który się buduje na dole mia"
sta w. Newarku, N. J.
W „Kronice" z dnia 7 sierp

nia, „wyrżnąłojczulek drugie
z rzędu „sprostowanie", w któ-
rem poniewiera najlepsze wysił
ki polskie w celu zdobycia sie-
dziby własnej narodowej.

Czego tam ks. Knappek nie
prostuje. Ogłasza, że rachunki
są źle prowadzone w Komitecie
Budowy Domu Narodowego, -
kpiąc, że są w nim ludzie, co to
„ani czytaty, ani pisaty". Już
zgóry wielebny duszpasterz ogła
sza, że Dom Narodowy zamierza
prowadzić „interes nieprawny,
oparty li tylko na „munszajnie".

Delikatna denuncjacja zawcza
su i to publicznie w „sprosto-
waniu".

I pol „ojcowsku" woła ks.
Kńsppek, ażeby ludzie nie kupo-
wali akcyj Domu Narodowego,
bo sprzedają je „cygany", & ku:
pują „głupcy"... .

A kończy ks. Knappek zapew-
nieniem, że „do zgody nie bol-
szewiekiej, ale uczciwej pol-
skiej", jest on zawsze gotowy.
To znaczy, że ci „bolszewicy",

F co budują Dom, powinni przyjść
do ks. Knappka w workach po-
kutniczych i ofiarować mu kon-
trolę nad Domem Narodowym.
Bo on tylko i jego gospodyni
umieją czytać i pisać, a reszta
ludu, to cyganie i głuptaski.

Ale wielebny ojczulek, który
kabzy swej „uczciwie" pilnuje,
jakoś nie chce widzieć, co się
dokoła niegt dzieje. Czy mie wi-
dział on tysięcy ludu na poświę-
ceniu kamienia węgielnego pod
Dom Narodowy? Nie przyszedł
on na uroczystość, zbojkotował
ją, ale przyszły masy ludu i tę
dobrą sprawę poparty.

„Sprostowania" przeto jego,
ordynarne i obrażające całą Po-
lonję w Newarku, na nikim wpły
wu nie wywrą. Jeżeli chwali się
on milionowym majątkiem swe;

Głosy , Czy

 ___"

parafji, to powinfendodać, 14
ten majątek do parafjan nie na«
leży, ale do biskupów, Niemców
i Irlandczyków.

Polonja zaś:chemiećwłasnąj
siedzibę i taką ma. będzia
nasz Dom Narodowy!

My, parafjanie, płacącywwielą
kie podatki i składający ogrom=
ne ofiary na „państwo" ks.
Knappka, chcemy: mieć swójwła
sny dom, gdzie jak w innych
kolamjach, proboszcz nami nie
będzie rządzić i od głupców 1
bolszewików nam nio bedzie-arye
myslnc. Parat.
Newark,,9rsferpnia, ---_,

HUMOR
„--- «...]

Przeciągi 1

Czy pańskiej
przeciąg nie szkodzi?

-- O niech pan tylkowsiste»
wi Iufeik otwarty. Jef tylkq
szkodzi przeciąg czasu!
 

 

08 b-sj rano do Ha) wiecescem
W niedsteję at 9 rane do i po pot.

Telefon, Orehazd 188. 500

JÓZEF HALICKI, M. D,

 

, im
2404 0 tas Phin
w oledaiele do 1 mo

att Rast toth New York City
  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A, Togolewicz
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PIESUDSKIPRZENAWIA

Mamy wiadomości z Warszawy w?

własnego korespondenta o Czwartym Z jeż

dzie Legionistów. -Zgromadzila sig wiara

legjonowa z całej Polski w Rocznicę Czy

nu Sierpniowego. e
Nie dlatego tylko ażeby dzień histo-

ryczny uczcić Obchodem i nie poto tylko
zeby Śpr wy organizacyjne załatwić i do
domów się rozjechać. NB

Oto czytamy w depeszy, że na Zjeż-
dzie panował nastrój nit-zwykły. coś wro:
dzaju nastroju apostołów wiary _smęłe].

wypowiadających -walkę nieduwwrSlw-IL
harbarzyństwu, amoralności społecznej i
politycznej, zagnjeżdzonych :w narodzie.
Legjoniści, pierwsi żołnierze i nbywatflę
Nowej i Niepodległej Rzeczypospolitej
zabrali głos, wołając do narodu, że źle się
dzieje i ze naród stanąć musi do walki z
brudem i zgnilizną, które duszę polską
zżerają i ze trzeba to czynić natychmiast,
bo jutro może będzie zapóźno

J WZjeździe brał udział MARSZAŁEK
PIŁSUDSKI,

Wygłosił odczyt.
W rzeczy samej nie odczyt to, nie

zwykłe przemówienie okolicznościoye, ale
oskarżenie rzucone w twarz tym, którzy w

rządach Polską dzisiaj udział biorą. Jest

to potężny apel do mózgu i duszy narodu:
Oto Piłsudski powiada, że przediwni-

cy jego DOPUŚCILI SIĘ NIESŁYCHA-
NEJ ZBRODNI FAŁSZUJĄC DOKUMEN
TY URZĘDOWE, PRZEROBILI PROTO
K6LY Z POSIEDZEX - ODBYWANYCH
WÓWCZAS, GDY BYŁ ON NACZELNI-
KIEM I NAJWYŻSZYM ARMJI POL
SKIEJ WODZEM. .

1 powiedział Legjonistom, żebyi pilno-
wali historji swoich czynów, bo ani si'ę o-
bejrzą, jak kłamcy przekręcą fakty i histo-

sfałszują.
i Mncrzgfio i potężne słowa. Podobge

w sile i treści, rzucone zostały przez Pił

sudskiego przed więcej niż dwoma laty -

na słynnym bankiecie w sali malinowej

hotelu Bristol w Warszawie. Wówczas,

Marszałek ustępując z armji, napiętnował

tych co do rządów się dorwali krętactwem

i oskarżył wielu z nich o moralny współ-

udział w morderstwie pierwszego Prezy-

denta Rzeczypospolitej, Gabrjela Naruto-

wicza
Wówczas to, naród polski usłyszał

słowa straszne, które zdawałoby się powin-

ny poruszyć go do głębi, taka w nich by-

ła moc i prawda, . .

Ale przed dwoma laty, Piłsudski ustę-

pując z pola, był tylko surowym i bezli-

toszym krytykiem. Dzisiaj, w mowie swej

wygłoszonej na Zjeździe Legjonistów,

Twórca Legjonów i Czynu Sierpniowego,

jest sędzią i prokuratorem. _.

Nikt w Polsce nie śmie tak poteznie

występować z biczowaniem brudu, ml}-
czemności i łajdactwa. Na to może sobie |
pozwolić, jak słusznie zaznacza nasz ko-
respondent, tylko Mocarz, który najpierw
wie, że to co mówi jest prawdą i nie obawia
się stawić czoła przeciwnikom.

Odczyt Piłsudskiego jest apelem do
nas wszystkich Polaków. Jest pobudką do
czynu w roku 1925, tak jak pobudką 6-go
Sierpnia 1914 roku było wydanie wojny
zaborcom o niepodległość Polski.

Oto zaciekłość partyjna i podłota wy. t
hodowana na bagnie niewoli, nij cofają
się przed żadnym środkiem, mającym na
celu sfałszowanie tak Czynu Sierpniowego,
jak i tych wszystkich wielkich czynów,
które z niego powstały w wojnie o Wol.
ność Polski. Ci sami-więc, którzy przed je:
denastu laty oddawali życie swoje dla wiel
kich idej i wieJkich haseł, podejmują dzi.
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'do walki z barbarzyństwem i egoizmem,

siaj nowy bój, a tym razem przeciw trą-
dowi, który zaraża najlepsze siły narodu.

Nie jest to bój na szable i na armaty.
Nie jest to bój rewolucyjny, w którym mia
łaby płynąć krew bratnia, a którym kie-
(rowałyby ślepe uczucia nienawiści i zem.

sty. .
JEST TO BOJ 0 CZY¥STOSC Mo-

RALNA, 0 SUMIENIE 1 DUSZE NARO-
pu. |

Nie zna gorszych szkodnikówludzkość
poza fałszerzami historycznej prawdy.
Naród, który takich szkodników nie wy-
tępi, zginie, Legjoniści i ich wielki Wódz,
którzy naród polski budzili do zmartwych-
wstania nie chcą dopuścić do nowej kata-
strofy dziejowej, w której |figurowałaby
Polska. .

Wzywają nas wszystkich do Czynu,

  

 

stając, jak ongiś w poranek Sierpniowy,
na czele zastępów, KTÓRYCH HASŁEM
JEST WIELKA, POTĘŻNA I DEMOKRA-
TYCZNA RZECZPOSPOLITA.

Do czynu tego i mytutaj na wychodź
twie staniemy.

W Złączonych Komitetach Piłsud-
skiego, które działalność swoją w Rocznicę
Sierpniową rozpoczęły, zjednoczą się wszy
stkie nasze siły postępowe i służbę na jaką
nas tutaj stać Wodzowi naszemu pod roz
każy dajemy.

BACZNOŚC PIERWSZA BRYGADA!
SŁUCHAJMY GŁOSU NACZELNI

KA!

Ramię do ramienia - według wska-
zań Mickiewiczowskich - a naszem be-
dzie zwycięstwo! wb.

  

 

BOHATERSTWO WIELKIEGO
WYNALAZCY

Wielki Edison, którego genjaine wynalazki
s epokowemi w historji świata, jest głuchym.
Fakt to był powszechnie wiadomy, lecz nie wie-
dziano, że oddawna byłby mógł słuch odzyskać,
gdyby sobie tego życzył. Nie chciał, Jest to wy»
padek chyba jedyny, aby człowiek dobrowolnie
wybrał kalectwo, które go w znacznej mierze odci-
na od otoczenia i pogrąża w samotności. Lecz sa-
motność i elsza dopomagają do skupienia myśli
twórczej i wytężenia pracy mózgu. To było po-
wodem tego bohaterskiego aktu woli Tomasza E-
disona. Umiłował nad wszystko myśl, która od-
krywa zaświaty nieznane i stwarza stosunki przed
tem nie istniejące. Tej miłości podporządkował
wszelkie inne względy.

Liczy obecnie lat blisko 80; pracuje po 15 lub
16 godzin na dobę, zatem znacznie więcej, niż
zwykły człowiek w sile wieku. Siły jego umysłu
nie wykazują żadnego osłabienia. -Ześrodkowany
jest cały w sobie, żyje dla wewnętrznego celu.

Historję wyboru pomiędzy odzyskaniem słu-
chu a zachowaniem warunków bezwzględnie sku-
pionego _myślenia _mamy od jego -żony,
wiernej 1 wielkiej pomocnicy tego człowie-
ka. Żona to właśnie dowiedziała się od
wybitnego specjalisty chorób usznych, 1ż sto-
sunkowo bardzo prosta operacja może usunąć
głuchotę, na którą Edison cierpiał już od lat dłu-
gich. Po cierpliwych staraniach udało się jej
nakłonić go do poddania się tej operacji. Dzień
był już naznaczony. -Aliści tego ranka znakomi-
ty uczony powiedział spokojnie i jakby mimo
chodem, tylko z wyrazem twarzy, świadczącym
o stoczeniu wewnętrznej walki: „Proszę cię, za-
telefonuj, by doktór nie przyjeżdżał. Operacji nie
będzie". Następnie również z całkowitym spoko-
jem wytłumaczył przyczynę skłaniającą go do tej
decyzji.

„Nauczyłem się myśleć w absolutnej ciszy,
Mam jeszcze dużo do prz'emyślenia, zanim umrę.
Gdyby mi teraz słuch przywrócono, musiałbym
uczyć się procesu myślowego na nowy sposób, a
na to'nie mam już czasu".

Tylko żona wiedziała, ile go kosztowało to
postanowienie. Nie uczynił tego dla żadnych ce-
low pieniężnych, dla żadnych widoków karjery.
Był już wtedy sławnym na cały świat cywilizo-
wany. Powodowała nim jedynie obawa odjęcia
czynnościom myśli twórczej, choćby ułamku cza-
su. Przeniósł nad wszystko tę wartość, która jest
najwyższem dostoj człowieka i ludzkości

» »#

KOLYSANKA

Cicho śpli, słodki synku mój,
usnął już kwietny las...
W borze'śpl zaczarowany zdrój.
Poszum drzew usp! nas...

Usngł sad... W ogrodzie wonnych róż
umgł rój lotnych ciem...
skarbie mój, błękitne oczki zmruź...
›elebo śplj słodkim snem...

Gdy Twój sen zobaczy anioł stróż,
zstąpi tu z ponad chmur...
Cudzie mój, oczęta modre zmruź...
Śpi we mgłach ciemny bór... '

Pada czar na cały świat, -,
Kwiatku mój! ptaszku mój!
Śpi we mgłach zaczarowany sad -
Cuda śni srebrny zdrój... t

Zgasły już płomienne blaski zórz...
Tuman mglel wstaje z wód...
Zamknij Twe anielskie ślepkijuż... | waniu oficerów polskich przez

 "Niech już śpl mój cud...

 

   

   

NA WIDOWNI J
 Nowojorski "The World" za-mieścił artykuł redakcyjny osprawie chińskiej. O kwest}! te}jako jednej z najważniejszychproblematów chwlli obecnej pl.sze się dużo, ale rzadko spotkaćmożna tak dobitne i tak stusz-ne ujęcie rzeczy,Po stwierdzeniu zwłoki w de-cyzji wielkich mocarstw zacho-dnich czy można 1 czy należynajlczniejszemu narodowi nakull ziemskiej udzielić w drodzełaski pozwolenia na ściąganiesamodzielne podutków we wła-snym domu, redakcja "World'a"powiada:"Przysały historyk dziejówświata zaliczy niezawodnie donajbardziej niezwykłych faktównaszej epokl tę impertynenckąskwapliwość, z jaką państwazachodnie zapędzają w kozl rógnaród liczący czterysta mlljo-nów ludzi. Chiny zasobne są wludność 1 w przyrodzone bogac-twa -ziemi Chiny posiadająskarbnicę tradycji odwiecznej inaukę, która sięga  zamierz.chłych czasów. My zaś jeste-śmy parwenfusze. Przed trzy-dziestu pięciu wiekami dynastjaSzang już dokonała na tych rów-ninach złączenia ludów 1 ple.mion we wspólność, która od-tąd i aż glotychczas fest jed-nym narodem. Gdzie 1 czembyliśmy w owym czasie. Nieśniło się jeszcze nikomu o Ame-Tyce i nawet Europa była wowej epoce tylko wąskiem po-brzeżem morza, które uważanoza środkowy punkt na powierz.chn! naszej planety. _Przezciąg czasu przenoszący piętna-ście razy trwante cywilizacjigreckiej w świecie zachodnimtrwały na wschodzie te wielkieChiny, wytwarzając -kulturęzdolną przetrzymać napór prze-ludnienia, przeżywając współza-wodnletwo 1 budując w darzedla ludzkości kulturę 1 sztukę,Cechami kultury tej była religjaniedostępna zapedom nietole-rancji i pojęcie, że chwała zasa-dza się raczej na pracy pokojo-Wej niż na zaborczych woj.nach." -Następnie przechodzi "TheWorld" do

_

kwestji politykiStanów Zjednoczonych w Chi-nach "Co czynimy w tym kra-  Ju? im porty 1

stacje ładunkowe, gdy Angljazajęła Hongkong 1 nazywamyto- postępem, Zagarniamy imkopalnie - 1 wzdychamy nadciężarem obarczającym ramio-na białego człowieka. |Opano-wujemy handel i rozprawiamy opolityce otwartych drzwi - na-szych drzwi ! na nasz użytek,nie dla użytku Chin.  Wszyst-ko, co jest potencjalnie najgor-#zem w naszej cywilizacji za-chodniej, wprowadzamy w Cht-nach z zaostrzeniem bezwzględ:nem stron ujemnych. A więcten system nasz fabryczny,gdzie zbrodnią jest zażądanieośmiu /zamiast dziesięciu .go-dzin pracy, zatrudnianie ma-łych dziewięcio i dziesięciolet-nich dzieci; -przedsiębiorstwawyrobu zapałek, w których mło-dzi robotnicy. I robotnice umie-rają od trującego działania ta-niego fosforu - to wszystkonasz kulturalny podarek dlaChin. Dodaje się do tego po-uczenię surowe rządowi chiń-sklemu, aby naprawił stan rze-czy w kraju i wykazał silę. Arząd ten skrępowany na rękachi nogach i pozbawiony prawazawiadywania zasobam! naro-dowemi, mus przytakiwać mil.czącem kiwaniem głowy,"Przywilej "eksterytorjal-ności", który przywłaszczyły s0-ble mocarstwa zachodnie, Jestnajcięższą krzywdą i obrazą wy-rządzoną państwu chińskiemu.Eksterytorjalność narzuconą by-ła w swoim czasie Japonji i Tur-cji; oba te kraje zrzuciły ten cię-żar 1 w obu wypadkach groziłaprzytem wojna. "Nie łudźmysię", - kończy "The World" ..."jeśi: uroczysta konferencja wroku bieżącym udzieli Chinomprawa pewnej maleńkiej częściopłat taryfowych 1 aroganckoobieca rozpatrzenie Sprawy eks-terytorjalności kiedyś w innymterminie, nie będzie to rozumemstanu w znaczentu istotnej mg-drości 1 kontecznego przewidy-wania skutków. Naród o wiel.kiej przeszłości i z przyszłościąmoże jeszcze większą, ma pra-wo zażądać od nas, posiadają-cych chwilową przewagę mate-rjalng, abyśmy obietnic swychdotrzymali i - zamyślił się bo-daj na chwilę nad księgą histo-zji świata," do MP.
Z PRASY

IO

PRASIE_Clevelandzkle -„WiadomościCodzienne" piszą:„Proso" ogłasza. to „nawiązało"stosunki z rządem polskim! „Będzie pomagaś w sprawie dolarówwysyłanych do P. K. 0. (!). 0.biecuje pomóc Polsce ny wystawiew Filadelt! 1 starać się o katedrypolskie w szkołach w StanachZjednoczonych! ;A więc nawiązane zostaną z mlnistrem spraw ragranternych atosunkt - w sprawie odszkodowańskladek do P. K. O., date} ..Proso"działać będzie jako biuro informaChine, mające od rządu polskiegorókne zawiadomienia 1 zasyłającetemu rządowi wszelkie odpowied.nie skta i nformacje; ma w spra-wie paroślacji pomagać poselstwu(11), pośredniczyć między krajemn szkołam!, celem rozszerzenia znafomości fęzyka 1 historji polskiej1 celem powiększenia bibljotek polskich. +W sprawie katodz ma ,, Provo"postarać (się obsadajć prey. unkwersytetach tutojszych katedry ję.zyka 1 literatury odpowiednim! protesoram ! pomagać w urzeczywistenientu zamiany profesorów uniwersytockich. |Ma dalej pomóc w kwe«gt xleru 1 tu.du polskiego, wreszcie przyczynićsię do sukcesu udsiału rządu pol#klego w wystawie 'Dladeltijskiejw roku 1926ym.' Cały ten program „Prosa" ogla-szk „Telegram" buttaloskiA „Dziennik Chicagoski" zazna»crm, że „Proso" powinno naużzyćsię najpierw myśleć, a potem dzia.Inc!Byłoby to bardzo dobrem dla polskości wychodźtwa, gdyby choć polowe tego programu wykonać zdołano, ale skończy się wszystko naobiecance.Profekt „nawiązanta" stosunków# ministrem w sprawie odszkodo-" wnó dla wychodźtwa jest chybanajwiększą blagę, ponléwat pore?Driduch już sprawę w sejmie za.mmtwil 1 gdy, już wszystko zostałourobione przez innych - „Proso"przywiasaczy sobie półniej honory,Pomoc przy rownouprawnicniukleru 1 ludu polskiego jest blags,w którę już nikt w Stanach Zjed-fnoczonych nie wiersy.kkk„Gdzie kres cierpliwości?"zapytuje warszawski „Prze-glad Wieczorny", pisząc 0 por-
 Bolsugńkćw;

  

 
Sprawa _uprowadzanych _przez

Bolszewików

.

oficerów

_

polskiego
korpusu granicznego wchodzi .na
niebezpieczną pochyłość. Niebor.
płoczeństwo w tem, żo po pierw.
#zym odruchu oburzenia spole.

1 po protoście rządu pol.
sklogo, zaczynamy się z
firm -niestychanym faktem tak,
Jak oswolliśmy się z całym szore.
giem innych gwaltów, nadużyć i
szantałów.  popełntonych .przez
bolszewików
Interessjemy się wprawdzie lo

sem nieszczęśliwych oflar, którę
wpadły w ręce katów czrezwyczaf.
kt, staramy się coś dowiedzieć się
o nich, ale zachowujemy się
tak, jak gdyby były to otlary ja»
kiejkatastroty żywiołowej: .bu.
tey na morzu lub trzęsiesta zie.
mi, za któro nikt nie odpowiada
i przeciw _którym _zabezpieczyć 4
się nie można.  Zapominamy o
tem, że"tu wchodzi w grę honor
państwa polskiego, który nie mo-
żo pozwolić na takie gwalty, 1 od-
powiedzialność Sowietów, .które
muszę daó satystakcję 1 za kray.
wdę, wyrządzonę porwanym ot
cerom 1 za obrazę Państwa Pol.
sklego.
Porwan! oficerowie muszą wró

cido Polski, & wini gwaltu mu.
szą być ukarani, jeżeli sblry bol.
szewicklo zamordowały już swoje
oflary, to musimy załądać wyda»
min ich zwłok 1 tem większej ka-
ry na sprawców obyduej tej sbro-
dnt.
Bolszewicy nie mogą zasłaniać

się tem nawet to jakoby jeden z
oficerów, por. Mączyński, dobro-
wolnie przeszedł do nich. Bo nie
mówiąc Już o tem, że dobrze zna.
my wartość ogłaszanych przez G.

* P. U. stów, które nieraz są wymu
szane torturami sibo wprost (al
szowane, - nawet gdyby istotnie
zaszedł fakt dobrowolnego przej.
ścia do bolszewików oficera pol.
sklego straży pogranieznej. _toby
rząd polski mógł żądać jego wyda›
nia. Albowiem oficer, który opusz
cza w taki sposób swój postoroe
nek, nie fest emigrantem polstycr.
nym, tylko przestępcą.
A więc jakiekolwiek okoliczno.

śe towarzyszyły porwaniu ofice.
rów „polskich,
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Agencje Departamentów

wują kompletne statystyki w

palń,

zwołania nowej konferencji,

Hoover ma konferować z pre- [

zydentem w sprawie nie-

dopuszczenia do straj-

ku w zagłębiu wę-

glowem

 

Tw urzędowych kołach wa-
szyngtońskich mówią o rych-

| lym wyjeździe sekretarza pracy
Hoovera do letniej rezydencji
prezydenta Coolidge'a, z którym
ma odbyć ważną konferencję w
sprawie niedopuszczenia do e-
wentualnego wyjścia górników
na strajk. Z wiarygodnych źró-
del donoszą, że rząd podejmie
się interwencji dopiero w osta-
tecznym razie, pozostawiając
do pewnego czasu wolną rękę
przedstawicielom górników i
właścicieli kopalń w dojściu do
porozumienia.

Redukcja płacy dotknęła

3,200 robotników

w Holyoke, Mass.

Firma "Farr Alpacea Compa-
ny", zatrudniająca trzy tysiące
dwieście robotników  zawiado-
miła swych pracowników, że w
życie wchodzi dziesięcioprocen-
towa zniżka płacy i że robotnicy
zamiast dotychczasowych dni
trzech, pracować będą cztery
dni.

Właściciele kopalń spuszcza

ją z tonu

Jakkolwiek rokowania po-
między przedstawicielami gór-
ników i przedsiębiorcami wę-
głowymi zostały zerwane, nie
jest jednak wykluczonem, że ta-
kowe zostaną podjęte i to być
może w najbliższej już przyszło-
ści. Takie przynajmniej obec-
nie może wynieść wrażenie ob-
śerwator bezstronny, który pll-
(nie przebieg poprzednich śledził

kowań, Zerwanie obrad
wpłynęło na właścicieli kopalń
deprymująco. Stanowisko gór-
ników, oparte na kategorycz-
nych żądaniach, którym czło- |-
wiek sprawiedliwy nie może od-
mówić słuszności, podziałało na
baronów węglowych, niczem
kubeł zimnej wody. Zdawało
Im się, że przez  odciąganie
obrad zniechęcą górników 1 w
ten sposób sprawę ubiję. Za-
wiedii się jednak w swych obli-
czeniach. Prezydent "United
Mine Workers of America",
John L. Lewis, odpowie tymi
dniami na list przewodniczące-
go delegacji właścicieli kopalń
S. D. Warrinera, który oznajmił
w liście swym Lewisowi, że pod-
komisji przysługuje pełne pra-
wo dalszego prowadzenia obrad.

darren

Foreign Information Bureau
(BIURO INFORMACYINE)

225 E. 14th Street, New York, N. V.
Pierwsze pietro
ude a

- "bezpłatne informacje
między godziną 4 a 1 wieczorem

 

 

  

RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH CHCE ZMUSIC GÓRNI-

KÓW DO ZGODY Z KOMPANJAMI WĘGLOWEMI

Jak wiadomo, subkomitet górniczy, składający się z

czterdziestu członków, upoważnił komitet z sześciu, ze

stojącym na czele John'em L. Lewis'em, prezydentem

„United Mine Workers of America" do wezwania gorni-

ków na strajk, jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Zaznaczono jednak, że jeżeli właściciele kopalń roz.

myślą się, objawią chęć podwyższenia płacy oraz przyję-

cia systemu „check-off", wówczas górnicy z powrotem

przystąpią do wznowienia rokowań.

Rząd Stanów Zjednoczonych stara się za wszelką ce

nę nie dopuścić do strajku, zwracając sig do opinji pu-

blicznej, aby ta zmusiła górników i kompanje twardego

węgla do podjęcia rokowań i dojścia do porozumienia.

Pracy i Handlu przygoto-

sprawie sytuacji węglowej,
nagromadzonych zapasów węgla oraz tegoż cen, jak rów»
nież postulatów górniczych i odpowiedzi właścicieli ko-

Jeżeli w przeciągu dwóch tygodni nie przyjdzie do
wówczas prezydent Co-

olidge może zabrać głos doradczy, a nawet zagrozić zwo-
Janiem specjalnej sesji Kongresu, lecz mogłoby się to stać
dopiero wówczas, gdyby obydwie powaśnione strony żad
nym sposobemnie mogły dojść do porozumienia.

Ford zacznie przerabiać

okręty

Ze względu na to, że Henry
Ford, który niedawno zakupił
część floty Stanów Zjednoczo-
nych, używaną podczas wojny
do przewożenia żywności żołnie-
rzom na froncie francuskim, ma,
zamiar jak najszybciej
PI po przeróbki tych okrętów,
w Wąshlngtonle czynione są po-
spleszne Przygotowania, by le-
galng stronę transakcji zakoń-
czyć w

|

możliwie najbliższej
przyszłości

-

z głównego biura
Forda oświadczono, że nowa
flota będzie obrócona na prze-
wożenie aut własnymi okrętami,

 

 

Wielu tkaczy bez pracy

w Manville, R. I.

Z powodu Ograniczenia częs=
ciowej produkcji w przędzalni
"Manville

-

Jenkes Company",
wielu, tkaczy: zostało pozbawlo-
nych Pracy. Praca poprzednio
nie szła całą Parą, ponieważ
robotnicy nie Pracowali więcej,
niż trzy dni w tygodniu, Teraz
nawet I to się urwało,

 

w stanie Massachussetts
zwiększa się bezrobocie

wa...
Liczba bezrobotnych w stą.

nie Massachussetts znów się po-
większyła.

-

W miesiącach maju *1 czerwcu notowano zniżkę w
procencie 2.9. Skala zarobko.
wa zmniejszyła się o 4.2 pro-
Cent.

-

Przeciętne wynagrodze»
nie wynosiło $23.4%e, w dwu-
dziestu

_

głównych gałęziach
przemysłu zmniejszyło się za.
potrzebowanie robotników. Naj-
większy

.

procent zwolnfonych
z pracy, a mianowicję 12, dot-
knął

-

robotników, zatrudnio-
nych w fabrykach szewskich, 4procent tkaczy, 7 procent robot»
ników, zatrudnionych w far.
biarniach a 8 procent pończocz=
ników. z ogólnej liczby 220.911 \
robotników w miesiącu czerwcu
było

:

zaledwie 128,778, którzy
pracowali pełny tydzień, Sytu-
acja w tym roku tylko bardzo
nieznacznie się polepszyła w
stosunku do zeszłorocznej.
 

Przeróbki i reparacje tako
wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,

pomięóry i With Street's
Lenox k

---o_

_

_

_

220 EAST 14h
WATIONAL AuTo schoor

Third: Avenueak
Delrny nuitatone kum we 'wtkinym .
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powrócić do kraju, a Państwo Pole
skle po wyjaśnientu -wszystkich
okoliczności tej oburzającej spree
wy powinno otraymać -

"els.. To jert conditio sine quo non
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RZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU

  

 

  
(Ciąg dalszy)

I przytych słowach z rumieńcem uda
nego wstydu rozpięła szybkim ruchem su
knię, rozdarła batysty, okrywające pierś,
i pokazała młodzieńcowi niezmazalne pię
tno, hańbiącejej cudne ramię.

- Ależ to kwiat lilji! - zawołał Fel-
ton.

- W tem właśnie kryje się cała po-
dłość - odpowiedziała milady. - Gdyby
to było piętno angielskie! trzebaby do
wieść, który trybunał nakazał je wyryć, a
ja odwołałabym się do wszystki
nałówkrólestwa. Ale piętno francuskie!. .
Och, tak! zostałam rzeczywi napiętno
wana.

Felton, blady, przejęty do głębi stra-
sznem wyznaniem i nślepinnx pięknością
tej kobiety, obnażającej się przed nim z
bezwstydem, któremu jednak polrafxla na:
dać wyraz niewinnej szczerości, upadł
przed nią na kolana, jak to czynili chrze-
ścijanie wobec tych czystych i świętych
męczennie, co z woli cezarów, rzucane na
areny cyrkowe, słyżyły ku krwawej ucie-
sze ludu. Nie widział hańby, - widział je-
dynie czarującą piękność

- Przebacz! przebacz mi! - wołał.
Milady z wyczytała w jego oczach:

„Kocham! kocham!
- Co mam przebaczyć? - zapytała.
- Przebacz, że dopomagałem twoim

prześladowcom!
Z uśmiechemniebianki wyciągnęła ku

niemu dłoń.
- Tak piękna! tak młoda! - wołał

Felton, okrywajge jej rękę pocałunkami.
Milady spojrzała na niego jednem z

tych spojrzeń, które króla
niewolnika.

Felton był purytaninem: puścił rękę
miladyi począł całować jej nogi. Obecnie
nie kochał juz, lecz z całem szaleństwem
uwielbiał,

Wreszcie, gdy ochłonął nieco, milady
tdała, że odzyskuje zimną krew, której
zresztą nie straciła ani na chwilę, - i Fel-
ton ujrzał nieporównane skarby jej cia
Ja, znikające skromnie pod batystem ko-
szuli; ukrywała je przed nim milady tak
skrzętnie, abyich tem goręcej pożądał.

- A teraz - rzekł - powiedz mi pani
nareszcie, błagam, jakie jest nazwisko twe-
go istotnego kata.. istotnego, bo tamten
drugi był tylko jego narzędziem.

- Bracie mój! - zawołała milady, -
czyż trzeba jeszcze wymieniać to nazwi
sko? czyż sam go dotąd nie odgadłeś? . .

- Jakto? - krzyknął Felton, on!?...
jeszcze raz on? zawsze on? Więc tym nędz
nikiem.

- Tym nędzmklem -- dokończyła mi
lady - jest ciemięzca Anglji, pnesladow-
ca prawowiernych, podły złodziej czci ty
lu kobiet, zbrodniarz, który dla kaprysu
swego znieprawionego serca każe przele
wać tyle krwi angielskiej, który wspoma:
ga dzisiaj protestantów, a jutro ich zdra-
On...

- Buckingham? więc Buckingham!?
- zawołał w uniesieniu Felton:

Milady ukryła twarz w dłoniach, jak
gdybynie mogła bez uczucia wstydu wspo›
minać tego nazwiska.

- Buckingham katem tej anielskiej
istoty?! - wołał Felton. - Boże mój! i
Ty nie zniszczysz go piorunem? i Ty po-
zwoliłeś mu zostać wielkim, czczonym,
wszechwładnym, na zgubę nas wszyst:
kich}. . .

- Bóg opuszcza tych, ktorzy opusz-
czają się sami - rzekła milady.

- Więc wywołuje na swą głowę ka:
rę, przeznaczoną przeklętym! wołał Fel-
ton z rosnącą egzaltacją, - więc pragnie,
aby pomsta ludzka wyprzedziła wyrok
sprawiedliwości Bożej!
- Ludzie lękają się go i oszczędzają.
- Och! ja nie będę się ani bał, ani osz

czędzał! - mówił Felton.
Milady na to oświadczenie młodego

fanatyka uczuła w duszypiekielną radość.
- Ale jakim sposobem lord Winter,

mój opiekun, mój ojciec, jest w to wszyst:
ko wmieszany?

- Widzisz, Feltonie - odpowiedzia-
ła milady, - obok ludzi podłych i zasłu-
pujących na pogardę są jeszcze natury
wielkie i szlachetne. Miałam narzeczone-
go, którego kochałam i który mnie kochał.
Był obdarzony sercem, podobnem do twe
go, Feltonie; był, jak ty, prawdziwym czło-

 

 

 

 

  

 

 

  

  

zmieniają -w|

 

wiekiem. Udałam się do niego i powiedzia |
łam mu wszystko. Znał mię dobrze i ani
przez chwilę nie wątpił w moje słowa. Na:
leżąc do sfery wielkopańskiej, pod każdym|
względem stał narowni z Buckinghamem.
Na moje oświadczenie nie powiedział nic;
przypasał tylko szpadę, wdział płaszcz i u- |
dał się do pałacu Buckinghama.

- Tak! - rzekł Felton, - pojmu. |
ję. . . aczkolwiek z podobnymi ludźmi nie
szpady używaćnależy, lecz sztyletu.

- Buckingham wyjechał dnia poprze
dniego, wysłany jako ambasador do Hisz: |
panji, gdzie miał prosić o rękę infantki dla
króla Karola I-go, będącego naówczas jesz. |
cze księciem Walji.
powrócił z niczem.

uniknął na razie mojej zemsty. Połączmy
się jednak węzłem małżeńskim, jak to już
było postanowione, i bądź spokojną po-
zostawlordowi Winterowitroskę o honor
własny i o honor jego żony".

- Lordowi  Winterowi?
knął Felton.

- Tak jest - odpomedzmta milady,
- lordowi Winterowi. Teraz pojmujesz
już wszystko, nieprawdaż? Buckingham
prawie przez rok cały przebywał poza gra-
nicami Anglji. Na tydzień przed jego po
wrotem lord Winter zmarł nagle, a ja zo

- wykrzy›

| stałam jedyną jego spadkobierczynią. Ja

 

ka była przyczyna jego śmierci? Bóg,
który wie wszystko, wie i to zapewne; ja
nie obwiniam nikogo. . .

- Och! jakież to piekło, jakie piekło!
- wołał Felton

- Lord Winter umarł, nie powie
dziawszy nic swemu bratu. Straszliwa ta-
jemnica miała pozostać ukrytą przed wszy
stkimi, dopókiby, jak piorun, nie spadła
na głowę winnego. Opiekun twój niechę-
tnem patrzył okiem na małżeństwo swego
starszego brata z ubogą dziewczyną. Czu:
łam to dobrze, że nie mogę spodziewać się
opieki u człowieka, zawiedzionego w na-
dziejach otrzymania spadku; wyjechałam
więc do Francji, zamierzając przepędzić
tam resztę swego życia. Że jednak całe mo
je mienie znajduje się w Anglji, a komuni-
kacja z powodu wojny jest utrudniona, za
częło mi brakować wszystkiego, i oto by-
łam zmuszona wrócić tutaj.

- Poto, bycierpieć dalej - rzekł Fel.

  

ton.

- Buckingham dowiedział się widocz-
nie, że wracam; wezwał więc dosiebie lor-
da Wintera, już i tak względem mnie u-
przedzonego, i oświadczył mu zapewne, że
jego bratowa jest nierządnicą, kobietą na-
piętnowaną... Czysty i szlachetny głos
mego męża nie mógłsię już odezwać w mo-
jej obronie. Lord Winter, uwierzywszy we
wszystko, co mu powiedziano, i to tem ła-
twiej, że łączył się z tem jego własny inte-
res, kazał mię uwięzić, sprowadzić tutaj i
powierzył tobie straż nademną. Resztę już
wiesz: pojutrze spełni się wyrok, skazu
jący mię na wygnanie, na deportację; po-
jutrze wtrącą mię pomiędzy zbrodniar-
ki. Och! pisck dobrze został uknuty,
podstęp 7ru'zme obmyślony! Czci mojej
nie odzyskam już nigdy... Widzisz za-
tem, Feltonie, że śmierć moja jest nieuni-
kniona... Daj mi ten nóż, Feltonie! -
prosiła, wyciągając dłoń ku niemu.

Ale przy tych słowach, jak gdyby z
nerwowego wyczerpania, milady osunęła
się słaba i omdlewająca w ramiona młode:
go oficera, który, przejęty do głębi całą tą
historją i wzburzony nieznaną mu jeszcze
żądzą, pochwycił ją w ramiona i przyci.
snął do serca, drżąc na całem ciele pod
wpływem oddechu jej cudnych ust i dot
knięcia falującego gwałtownie łona.

- Nie! - zawołał. - Musisz żyć da:
Jej, czysta, otoczona szacunkiem, i będziesz
żyła, aby upokorzyć swych wrogów!

Milady odsuwała go łagodnie ręką od
siebie, wabiąc jednocześnie spojrzeniem,
wobec czego Felton nie wypuszczał jej z
objęć i pałającym wzrokiem patrzył w nią,
jak w bóstwo.

Ona zaś z przymkniętemi oczyma wo-
Yała słabnącym głosem:

- Och! śmierci! śmierci pragnę! Zni
cestwienie lepsze jest od hańby... Felto-
nie, bracie mój, przyjacielu! zaklinam cię!

Nie! - odparł Felton, -- musisz
żyć i będziesz pomszczona!

(Ciąg dalszy nastąpi), -

  
 

    

Narzeczony mój więc|
„Słuchaj - rzekł do |

mnie, - kat twój wyjechał i wskutek tego ;

| i y, 265 Court St. o godz.

| |dzinie 2-0) po południu, w Domu
||
|
|

 2-0] popoludniu.

nie 7-6) wieczorem.

wieczorem.

sopoludniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO .

DNIA 16-00 SIERPNIA, DTICA, W. Y.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-

DNIA 16-G0 SIERPNIA, THOMPSONYILLE, CONN., o go-

DNIA 18-G0 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,
46 Orchard Str., o godz. 8-0] wieczorem.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, JAMAICA, L. l., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popoł.

DNIA, 23-GQ SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-GO SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., 0 godzi-

DNIA 25-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej
|
i DNIA 30-G0 SIERPNIA, TAUTON, MASS., o godzinie 2-ej
|

DNIA 30-G0 SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-ej

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo«
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

3 popoł.

Narodowym.

  
 

Młodzi radjo-amatorzy
 

WARSZAWA. - P. inż. Stanie
sław Odyniec, redaktor „Radjo-
amatora" żywą prowadzi propa-
gendę na rzecz radja święcąceo
takie triumfy na Zachodzie
Wśród starszego społeczeństwa

naogół zainteresowania brak; nie
zdołano dotąd założyć stałej pol.
skiej stacji nadawczej, mamyza
ledwie koło 1100. radjoodbiorni-
ków na całą Warszawę
Na szczęście na ogólnem tle o-

bejętności starszego pokolenia
tem żywiej odbija się pęd ku ra-
dfofonji naszej młodzieży, mło-
dzieży szkolnej zwłaszcza. W
chwili obecnej istnieją już w War
szawie przy trzech gimnazjach
państwowych i trzech prywat-
nych radjokluby, gdzie ucznio-
wie oddają się z zapałem twór-
czej pracy w dziedzinie radjote-
chniki.
Urządzona w dn. 4 maja wysta-

wa prac uczniowskich przy gim
ńuzjum im. Rejtana pokazała o-
woc tej pracy w jednej szkole: 10
lampowych odbiorników 1 wiele
części składowych aparatów, wy-
konanych własnemi siłami ucz
niów, Takież radjokluby posia-
dają już także gimnazja państwo-
we w Wilnie, Zakopanem, Kali-
szu, Borysławiu, Przemyślu, So-
kalu, Jaśle, korpus kadetów we
I wowie, państw. szkoła rzemieśl.
micza w Białymstoku; organizują
się także kluby w Białej i Siedi-
cach - wylicza p. inż. Odyniec.
W Sosnowcu przychodzi ucz.

niom z pomocą „komitet szkole-
nia młodzieży w radjofonji" pod
kierunkiem władz wojskowych;
we Włoszczowej, Łucku, Garwo-
linie rozumiejące domiosłość ze-
spolenia ucznia ze szkołą grona
nauczycielskie organizują kluby.
Dziennie po kilka listów przyno-
si redakcji „Radjoamatora" rela-
cje uczniowskie o słyszanych na
aparatach |własnej _konstrukcji
koncertach P. T. R. i dobrowolne
składki na utrzymanie stacji.
Klub przy gimnazjum im. Włady-
sława II, opodatkowuje się na ten
cel zbiorowo.
 

KSZTAŁCENIE OBYWATELI
s

PABIANICE. - Znajduje się
tu» szkoła powszechna siedmio-
klasowa, taka sama, jak inne
szkoły siedmioklasowe, a jednak
inna. Na czele jej są nauczy»
ciele, Nie wszyscy są tacy. Lu-
dzie myśli szlachetnej i czynu
rozumnego.

Szkoła zamyka swój rok szkol
ny - aktem uroczystym. Do-
brzy uczniowie otrzymują na-
grody, o złych nie mówi się nic,
chór śpiewa, orkiestra gra, je
den z profesorów „poświęca się"
i ma okolicznościowy odczyt, al-
bo też uczeń najlepszy czyta wy
pracowanie. Na sali zbierają się
rodzice.

Rada pedagogiczna szkoły po-
stanowiła uczcić koniec roku na
swój sposób.

Zebrała fundusik na powo-
›dzian? Nie. Na cegiełkę na Wa-
welu? Nie. Postanowiła wydać
książkę. Pamiątkę dla uczniów.
Jaką książką? Społeczną. O-

 
  

  

  
bywatelską Młodzi nauczyciele
zaczęli radzić zniędzy sobą, ca

Wiadomości z Polski

wksiążce umieścić? Książka nie
może być zbyt obszerna. Ma to
być pamiątka, Ma zawierać rze-
czy, bez których obywatel o-
bejść się nie może. Bez jakich,
mianowicie?

Postanowili umieścić w ksią-
żeczce dwie rzeczy: „Odę do Mło
dości" i „Konstytucję marcową
1921 r." Bierwsza ma przypomi:
nać - młodość, ma wzywać do
zapału, do entuzjazmu, do pod-
niesienia sere, Tylko młodzi ma-
ją budować. Tylko młodość two-
rzy. Bądźcie młodzi, przyjacie-
le! Bądźmy wiecznie młodzi!

Pamiętajmy, żeśmy OBYWA-
TELE, że obowiązkiem naszym
jest służyć Rzeczypospolitej, że
mamy przedewszystkiem obo-
wiązki, że trzeba ludzi kochać i
szanować, a nie nienawidzieć i
gardzić nimi, że trzeba ludzi wią
zać, a nie ich dzielić i na proch
mieć. Trzeba rozpalać ogniska
solidarności społecznej, a nie o-
twierać kratery nienawiści 1 e-
goizmu.

Chłopiec czy dziewczyna, któ-
rzy kończą dziś u nas siedmio-
klasową szkołę powszechną -
mogą na niej wykształcenie
szkolne zakończyć, mogą żadnej
wyższej szkoły dobrodziejstwa
nie zaznać. Mogą nie poznać kon-
stytucji kraju, który jest ich
ojczyzną i który pracą rąk bu-
dować będą. Dlatego dziecko
francuskie od szóstego rokuży-
cla uczy się „nauki obywatel-
skiej" i uczy się jej aż do o-
statniego dnia pobytu w szkole.
Gdy w csternastym roku życia
opuszcza szkołę powszechną -
poznał naukę obywatelską grun=
townie, wie co to jest państwo,
podatek, szkoła, ustawodawstwo,
sąd, sędziowie, więzienie, bud-
fet... Wychodzi ze szkoły w ży:
cie, w ocean życia - uzbrojony.
Wiedzący, może świadomie czy-
tać gazetę, rozumie wszystko, co
w niej „napisane", może
niczyć w wyborach.

U nas rzadko gdzie i rzadko
który wie o tych rzeczach uczeń.
Książeczka pabjanicka poucza
nas, w jakim duchu pisali ją,
układali ją nauczyciele miejsco-
wej szkoły powszechnej.

Pamiętaj młody Polsku, że ju
tro stanąć móżesz u pracy, znaj-

     

 

Znany gracz ~w piłkę Herman
Schwartje, rodem z Brooklyna i
tamée stale zamieszkały, wyrób
nit się podczas gry w Bioominge

ton,

 

dziesz się wobec stu sporów 1
zatargów, że każą ci gwalcić ten
czy ów obowiązek, że nie bę-
dziesz wiedział, który ważniej-
szy, że będziesz w rozterce i py-
tał sumienia, co ważniejsze: in-
teres osobisty, czy powszechno-
ści? Książeczka pouczy. Ślubo-
wanie obywatelskie przypomni
w ciężkiej chwili życia,
sze obowiązki obywatela i czło-
wieka!

Wielki dar na cele lotnictwa

polskiego
 

WARSZAWA. - P. Zofja z Lo-
pacińskich -Meduniewska, _za-
mieszkała w majątku Horki oraz
brat jej p. Henryk Łopaczyński,
zamieszkały w majątku Jody po-
wiatu Dzisieńskiego w zrozumie
niu doniosłości celów Ligi Obro-
ny Powietrznej Państwa oraz w
uznaniu jej działalności postano-
wik ofiarować Lidze pozostały
po bracie ich zmarłym przed woj.
na w Petersburgu majątek Tumi-
łów i Czarny Jelnik. leżące w
pow. Dzisieńskim, Odpowiednie
kroki zostały już poczynione.
Wspaniały dar, w którym po zre-
alizowaniu L. O. P. P. uzyska
trwałe podstawy dla swej działal-
ności, jest cennym dokumentem
patrjotyzmu i wyrobienia społe-
cznego naszego ziemiaństwa kre-
sowego.
 

Fałszywe półzłotówki
 

MYSŁOWICE - Policja wy-
kryła szajkę fałszerzy 50-groszó-
wek. Na czele szajki stał osob» 

STRONICA_ 5

nik, używający pseudonimu Pa-
tachon. Przybył on z Czech na
Śląsk, gdzie „dobrał sobie towa-
rzyszów, aby fałszówać pieniq-
dze, Szajkata sprowadziła z War-
szawy pewną kobietę, która pra-
cowała w mennicy polskiej.
Szczegóły śledztwa i nazwiska
trzymane są w tajemnicy
 

Po wyborze Hindenburga

Niemcy: - Panie prezyden-
cie Wilsonie! Świat nie chce u-
wierzyć w moje zamiary poko-
jowe.

Wilson z zaświatów: - Ma
rację. Ja zrobiłem głupstwo nie
do darowania, że uwierzyłem.

Darmo dla.tych, którzy

cierpia na Antmei Febre
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Brooklyn i okolica

Okradli miejską kąpielnię

Pięciu uzbrojonych bandytów
włamało się onegdaj do łaźni
miejskiej przy Surf Ave. 1 W.
3rd St., w Coney Island 1 po
ubezwładnieniu stróża nocnego
George'a Kalna, zabrali z ka-
sy $4,000 1 ulotnili stg.

Bandyci nie mieli masek i
wszyscy bylł młodzi. W dwie go-
dziny po kradzieży, Kaln zdołał
uwolnić się z więzów | zawia-
dom! policję, która otrzymaw-
szy dobry opis bandytów, ma
nadzieję wkrótce przyłapać ich.
 

Zderzenie hydroplanu z łódką
motorową

Podczas wyścigów hydropla-
nowych w Meadowmere Park,
jeden z aparatów uderzył w łód-
kę motorową, w której się znaj»
dował -oémnastoletni Czesław
Konopski, 87 South First St,
Broooklyn, i ranił go niebezpie-
cznie.
W kostjumie kąpielowym, Ko-

nopski wyjechał sobie łódką na
wodę, gdy nagle jeden z apara-
tów pędząc całą siłą uderzył łód-
kę, rozbijając ją kompletnie.
Konopsklego nieprzytomnego

wydobyto z wodyi lekarze Char-
les Johnson 1 Weston Hammond
pracowali nad nim przeszło
dwie godziny nim odzyskał przy
tomność.
Ambulansem zabrano go do

szpitala, gdzie wyrażono nadzie
ję, że Wyzdrowifie.

Pokasany przez psa

Andrzej Lubas, 45 Cherry St.,
Flushing, szedł sobie po Myrtle
Ave, a że dzień był upalny,
wstąpił na podwórze George'a |
Andersona, aby się napić wody
1 ochłodzić Jak tylko jednak
wszedł w bramę, ples Ander-
sona, rzucił się na niego 1
pokąsał go niebezpiecznie w ple
cy i nogi. Dr. Hirsch ze szpi-
tala Flushing opatrzył rany 1 po
lecił psa oddać do zbadania Wy-
działowi Zdrowia, aby się prze-
komad, cry ples nie jest przy-
padkiem wéciekly.

Zawodowy uciekinier

Jan Artowicz, zamieszkały
przy 60 Green St zawiadomi
policję o zaginięciu swego dwu
nastoletniego syna Stanisława,
który przed kilku dniami opuś-
cit dom rodzicielski 1 dotych-
czas nie

Były urzędnik Rządu Amerykańskiego
przystapii do firmy maas) Jako

DORADCA W SPRAWACH IMIQHA
cvinven,wr'xowvc 1 ma

Dokindne |licha
Polski, skie

i Miu-ICB nknluwvuh
lub telefonugale dos
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Matka - Stanisława _oświad-

czyla, że synalek jej już nieraz

dom opuścił, ale zawsze po kil-

ku dniach, gdy nie miał pienię-

dzy i był głodny, wrócił do do-

mu. Tym jednak razem minął

tydzień, a o synu słychu nie ma.

Postanowiono więc zwrócić się

do policji o pomoc.

Pani Antonina Pyjewicz także

zawiadomiła policję o ›zaginię-

clu fe} plętnastoletniej córki Sta

nisławy, zamieszkałej przy 19%

Green St, która wyszedłszy w

zeszłą sobotę za sprawunkami,

dotychczas do domu nie po-

wróciła,

 

Zawiadomienie

Posiedzenie Unji "Ice Cold

Storage Workers Union" No.

17830, należącej do Amerykań-

skiej Federacji Pracy, odbędzie

się we czwartek, dnia 13-gosier»

pnia r. b., o godzinie 7:30 wie-

czorem, w Labor Lyceum, Rokół

17, pn. 049 Willoughby Avenue,

Brooklyn, N. Y. Ze względu na

to, że na posiedzeniu będą po-

ruszane nader ważne sprawy,

uprasza się o przybycie wszyst

kich, pracujących w powyżej

wspomnianej dziedzinie pracy,

bez wzglętlu na to, czy należą do

unji, czyteż nie. Na posiedzeniu

będzie fównież poruszana spra-

wa założenia oddziału unji w

New Yorku.

Z bratniem pozdrowieniem,

8. w. GLOVER,

(11, 12, 13) Organizator,
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102 Kent St., Brooklyn, N. Y,
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, shington Grove Parku, Cafis-

„sięcy robi wszelkie starania, a-

16 STRONICA

RZĄD POLSKI PRZY. |

 GWAŻDŻA KHAW- -

STWA NIEWIECKIE |

 

ne tr lap)
artykułu 12 polsko-niemieckiej |
konwencji, który brzmi: I
„Strony zawierające umowę.

się, że obywatele nie-
mięcey, którzynie zastosują się
do wydanego im rozkazu, mogą
być odprowadzeni do granicy i
eddani w rcre władz

kich".

Rząd polski kończy swoją no-

tę stwierdzeniem j

ści pełnego współdziałania z rzą-

dem niemieckim dla

niemiec»

  

Którzy dotychczas jeszcze nie zdą

Żyli przesiediić się do swej of-

czyzny

Fala antysemityzmu podnosi].

 

się w Europ

BERLIN, 11 sierpnia. - Fala

antysemityzmu zaczyna podno-

sić się z powrotem w pań-

wach Środkowej Europy. Rząd

Republiki -Austrjackiej /został

zmuszony do wydanfa publicz-

nej odezwy z zapewnieniem

bezpieczeństwa dla delegatów

kongresu słonistycznego wobec

pogróżek organfzacyj faszysto-

wskich, które ze swej strony

„ostrzegły delegatów, by się nie

watyli przyjeżdżać do Wiednia

wobec wrogiego nastroju miesz-

kańców przeciw zapowiedziane-

mu na miesiąc sierpień kongre-

sow! slonistyeznemu

- Według tych samych wiado-

mości w Rumunji wybuchły na

nowo grośne przeciw-żydowekie

zaburzenia Młodzież rumuń»

ska nachodzi na stacje kolejo-

we w chwili przyjazdu | odjaz-

du pociągów i bije dotkliwie |

ich nie pozwoliwszy na odjazd

pociągów dopóki się nie zała-

twi ze wszystkiemi pasażerami

żydowskiemi. -Rząd rumuński

ogłosił stan wofenny w okręgu

Jassy 1 Fokszani,  

 

Odznaki zabitych przez bandytów w Chicago policjantów są umieszczane w głównej kwaterze po- *licyjnej w miejscu »pecjalnie na ten cel przeznaczonem. Rycina nasza przedstawia szefa policji
Collinsa, umieszczającego odznakę ostatniej ofiary bandytów

 

nów. Sąd nie wydał na razie

wyroku, postanowiwszy zbadać,

czy twierdzenie powodów o bo-

gactwie arcyksięcia odpowiada

rzeczywistości.
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Interesy do Sprzedania

(Business Opportunities)

 

   

 

Realności do Sprzedania.

(Real Estate for Sole)
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Zapadł się w zasypany otwór

kopalni
 

SCRANTON, 11 sierpnia. -
Th. Battle, lat 65, z Carbondale
pracował razem z kilkunastu
górnikami nad zasypaniem wiel-
kiej zapadliny do kopalni szero-
kiej na 10 a głębokiej na 50
stóp. Setki ton wszelkiego ro-
dzaju gruzów, skały | kamieni
zostało wsypanych w otwór,
który wkońcu został zupełnie
zrównany -z otaczającą po-
wierzchnią ziemi, -W /chwil
gdy robotnicy już mieli odcho-
dzić po skończeniu swej pracy

nagle nastąpiło ponowne zapa-

dnięcie się ziem! do kopalni I

Battle znajdujący się na środku

otworu zapadł się do wnętrza.
Nie pomogła szybka pomoc

Po odrzuceniu z powrotem dzie-

siątek ton ziemi na co zużyto

płętnaście godzin czasu wydo-

było wreszcie martwe zwłoki

Battle'a z głębokości 50 stop.

Władze poleciły ogrodzić wyso-

kim parkanem niebezpieczne
miejsce, by uniknąć w przyszło-

gel podobnej katastrofy jaka

miała miejsce przedwczoraj.
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JERSEY CITY

. Klub Polsko-Esperancki

urządza wielki piknik, w mle-

dzielę, dnia 23-go sierpnia w Wa |

tadt, N. J

* Polonia z Jersey City i oko-

lic będzie miała pierwszą wiel-

ką sposobność ubawić się na

pikniku .Eeperantystow _Pol-

skich. Komitet, już od kilku mie-

by goście i sympatycy języka

międzynarodowego _mogli .sig

ubawić wyśmienicie.

# Komitet.
(18, 28)

NEWARK

- Piknik Synów Polskich

 

 

 

Dorocznym zwyczajem, "Towa-

Tzystwo Bratniej Pomocy Synów

Polskich urządza Wielki Piknik,

w. sobotę, dnia 22-g0 sierp

Polskim Parku, przy Speedwi

16¢) ave, w Irvington, N. J.

Komitet pikniku, od wielu ty-

godni -opracowywuje program

licznych niespodzianek, toteż go-

ście mógą być pewni mile spędzo

nych chwil.

Do tańca przygrywać będzie

doskonała orkiestra.

Wszyscy: proszeni,

  

 

Komitet.

 

f _ PASSAIC

Oddz. Ossowskiego Z. 5. P.

urządza wycieczkę familling do
Butler, N. J., dnia 16-g0 sierp=
nin tJ. w niedzielę.
"Zbiórka w Domu Ludowym,

pm. 1-3 Monroe ulica.
Odjazd punktualnie o godzi.

nie 8-ej rano, autobusami. W
razie niepogody wycieczka bę-
dzie odłołona na przyszły-nie-
dzielę, 3
Towatzyszo f Sy‘inpuycy mają

dogodną sposobność do zabawy,
w ząciezu., można się imp-t 1

ryby łowić Ponieważ okolica

jest urpczą, więc każdy będzie

zadowolony, -.

Po bilety proszę się zgłaszać

 

 

do ob. Z. Maciejewskiego .pn

39-3-cia ulica. O liczne wzię-

cie udziału w tej wycieczce u-

prasza Komitet

(12, 14, 15)

BAYONNE
 

Odezwa do Akcjonarjuszów

Doma Narodowego Pol-

skiego, jakoteż do całej

olonji

Dyrektorjat Domu  Narodowe-

go Polskiego urządza WIELKI

ROCZNY PIKNIK. który się od-

będzie w miedzielę, dnia 16-go

sierpnia, b. r. w Orchard Grove

Parku -(Morningstar |Road and

Richmond Ava) w Graniteville,

Staten Island, N. Y. -Początek

o godzinie 1-ej po połudnou. Mu-

zyka wyśmienita polska. Cena

biletu 50 centów.

Dojazd: Od fery na 1-ej ulicy

wziąć „Bullkead" karę do parku.

BUDUJMY DOM NARODOWY

POLSKI

Weźmy się tak wszyscy do pra-

cy i poprzyjmy szczerze tych kil-

ka jednostek, które się poświę-

cają dla dobra ogółu. a zobaczy-

cie, że Dom Narodowy Polski

powstanie dla użytku i chłuby cay

łej Polónjk i pozostawimy pa-

miątkę naszemu potomstwu:

Kupujcie więc akcje Domu Na-

rodowego © Polskiego a przedew.

szystkiem przybądźcie wszyscy

na ten Piknik, bo nie tylko. że się

mile zabawiele w gronie dobrane

go towarzystwa pomiędzy swo-

imi. ale i fundusz Domu Narodo-

wego coś zyska. A więc wszyscy

jadą w niedzielę, dnia 16-go sierp

nia, na PIKNIK do Staten Island,

a to będzie frajda.

Za Dyrektorjat Domu Narodo-

wego Polskiego w Bayonne, N. J.

Wincenty Popartys, prezes,

Jan Manowarda, sekretarz.
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NEW YORK POD ZNAKIEM WYBORÓW

MIEJSKICH

Polnyklerzy wszystkich partyj wysunęli swych kandydatów

|

*
na mayora miasta: Republikanie - Waterman'a, Demokra-
ci - senatora Walker'a, zwolennicy Hearst'a - Hylana
 

NEW YORK, 11 sierpnia. -
Miasto New York, mimo upa-
łów letnich pełne jest zgiełku i
wrzawy wyborczej.
Mimo jeszcze dość odległego

terminu wyborów, 4-go listopa-
da, a nawet prawyborów 12-g0
września, politykierzy obydwóch
większych partyj republikańskiej
1 demokratycznej wysunęli kan-
dydatów na urząd mayora mia-
sta i wszystkie ważniejsze miej-
skle urzędy. *

Republikanie, jako swego kan
dydata na burmistrza wysunęli
Fr. Watermana z Manhattan,
demokraci Jamesa Walkera, sta
nowego senatora, zwolennicy
wydawcy Hearsta byłego mayo-
ra Hylana
Wszyscy kandydaci na urząd

mayora ogłosili jut swe hasła
wyborcze, które mają rzekomo
uszczęśliwić -wyborców, jeżeli
będą głosować-za ich glosicle-
lami.

Najpopularniejszym hasłem,
które sobie wszyscy przywłasz.
czają jest Ge opłata wszystkiem!
kolejami | tramwajami w New
Yorku. Hasło to jest własnością
byłego burmistrza Hylana. Przy
właszczyli je sobie jednak, Jake
środek agitacyjny republikanie
I demokraci, którzy oprócz Se
przejazdu kolejami, tramwajami
kolejami ofierowują wyborcom,
jeżeli będą na nich głosować,

 

Nieladzki magnat

Wielkie wrażenie wywarło
zjawienie się w wiedeńskim są-
dzie cywilnym dwudziestu sta-
ruszków obojga płci w ubra.
niach nędznych 1 wyszarzalych.
Byli to cywilni powodowie prze-
ciwbyłemu arcyksięciu Fryde-
rykowl. Ten arcybogaty mag-
nat nie uważał za stosowne
«wych byłych oficjalistów za-
opatrzyć na starość za wierną
służbę, lecz przyznał im tylko
śmieszną odprawę w zdewalu-
owanej postaci, Fryderyk jest
jeszcze dziś najbogatszym z

 

Tylko 12-etnia flaperka, pani Ju-
la Ferry, jak ją widzicie na ry-
inie, poszukuje męża z obecnej
epoki,›który by ją oprowadzał po
kabaretach i solach tańca. Poni
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